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Prezydent Czechosłowacji 1 

Masaryk 
ciążko zachorował · 
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Położyć Jire pro:wo acj 
oszalałego rządu kowieńskiego 

żelazna wola i niespożyta energja Szefa • powinna 
Rządu· Polski 

Prześladowania Polaków. Wzburzenie opinJI polskiej~· Osob2sta mterwencja 
Marszałka Piłsudskiego. - Sp Dot zagadnień polskiej polityki ·na północo-w schodzie 

WILNO, 10.10 {tel. wł. „Hasła ł~ódzkie- . aby ich ekspansywna polityka Rosji Sowiec
go"), Barbarzyńsko prześladowani na Litwie kiej zagarnęła pod skrzydła władców krem
Kowieńskiej Polacy masowo uciekają do Pol- • li.J.1.śkich. ·Przeciwko tej idei występują do
ski. I tąd bardzo energicznie zarówno Moskwa, jak 

Opowiadania ich o wyrafinowanych re- i Berlin, używając do kontrakcji najprzeróż
presjach rządu Waldemarasa, który w krwi niejsze metody i sposoby skrytej dyploma
i więzieniu chce utopić i zamknąć wszelką o- cji. Litwa kowieńska stanowi poważny ba
pozycję, wytwarzają na Wileńszczyźnie wrze last w tej polityce i nie sprzyja zupęłnie 
nie i gorący nastrój przeciwkowieński. uspokojeniu stosunków międzynarodowych w 

W dniu wczorajszym atmo~fe"ra wytworzy Europie, a w Europie Wschodniej w szczegól-

Marszałek Piłsudski, gd:de go oczekiwał pe;. 
seł polski w Rydze, p. Lu'.;:as iew icz. 

W czasie dłuższej konferencji pos. Łuka· 
szewicz zdawał Marszałkowi sprawozdanie 
ze spraw polityki łotewskiej w stosunku do 
zagadnień W schodu. 

WILNO, 10.10 (tel. wł. „Hasła Łódzkie• 

Prof. Tomasz G. Masaryl{, prezy.dent Cze
:hosłowacji, zachorował ciężko na płuca. 

ła się tak podniecona, że Marszałek iPiłsud- nosci. Litwa kowieńska jest stałym zarze-
! ski, nie chcąc dopuścić do 1• akichś ż"""1oło- wiem tego buntu i rokoszu, który wybucha ' ·· · ! stale, o ile to ma wzmocnić politykę niemiec-l wych odruchów, postanowił ster sprawy li-

· go"). B. prezes tymczasowego komitetu li
tewskiego w Wilnie, dr. Olczejko, ogłosił o
dezwę do Litwinów, zamieszkałych na Wileń
szczyźnie, w której nawołuje ich do spo
koju. 

Autor odezwy wyraża przekonanie, że wy-Stan jego zdrowia budzi poważne obawy, 
ponieważ choroba płuc jest bardzo niebez
pieczna w podeszłym wieku, a Masaryk li
czy 77 lat. 

Prezydent Czechosłowacji należy do naj
wybitniejszych uczonych swego kraju. 

tewskiej ująć bezpośrednio w swoje ręce, i ką, lub politykę sowiecką. Polska traci na 
z największą energją i w sposób najbardziej tern stosunkowo mniej, jak sama Litwa ko

l zdecydo•Nany skiercwać ją na tory szybkiego wieńska. Ale i dla rozwoju Polsxi nie .jest 
1 rozstrzygnięcia na terenie międzynarodowym. to sprzyjające. To też od roku już .Marsza

łek Piłsudski pracuje bardzo intensywnie 
Kategoryczne posunięcia Marszałka Pił- nad uporządkowaniem i uspokojeniem sto-

, tworzona obecnie sytuacja jest zjawiskiem 
przejściowem i wkrótce nastąpi chwila, która 
pozwoli przystąpić do pracy nad porozumie
niem między obu narodami. 

Zjazd 
Byłych Waęfniów Bdeowych 

2 lat 1914 -192"i 

Tutejsze sfery polityczne przywiązują do 
tej odezwy dużą wagę. 

Głosy prasy za~ra.nh:znej 

sudskiego wpłynęły na opinję polską na W"i- sunków polsko-litewskich. W niedalekiej 
leńszczyźnie uspokajająco i usunęły niebez- i przyszłości należy oczekiwać w tej dziedzi
p~eczieństwo odr:i-chów, które .?czy;vi~cie w · nie bardzo powafoych decyzyj i posunięć w 
pierwszym rzc;:dz1e m?głyby skcnczyc się bar-

1 
tej spravvie. Tembardziej, że i w państwach : 

dzo smutno dla rządow oszalałego Waldema- j1 bałtyckich panuje powszechne przekonanie, •, . G_D~NSK, 10.1? (iPAT). Tutejsza prasa 
rasa. że dla dobra wszystkich zainteresowanych , mem1ecKa przynosi bardzo obszerne sprawo-

'vVILNO 10 lO (t 1 ł H ł Ł ' d k' _ j państw na północnym Wschodzie Europy zdanie o wczorajszych uroczystościach wileń-
w 1 , „ e . w . „ as a o z_ 1e L' K . k , k' h :r · t . , · 

60"). Od sameóo zarania Odrodzonego ,Pań- 1 1tw~ _ow1e!ls a pow1r;ina zaprzes!ac prowo- s 1c '. a zw.as~cza o w:ecu . pr~.e'Siacy1n}'.'m 
"'t p 1 1 • "" d 1 , . , . -ł . I kacy1ne1 pracy pod dyKtando swoich , moco- . przeciwko przesladowamom zyw10łu polsk1e-
s wa „.o s,;:icgo rzą ~ P? s 1u~ aą~y Y .mezmor- : 1 , " · ·,' · I go na Litwie kowieńskiej. 
dowame do wypełmerua te1 roll, 1aką na- · c awcow · 1 , • • • • , • 

!dada na trzydziestomiljonowe mocarstwo I Trzeźlf{f\Q nłos Htews~d ! W~zystki~ dzienmki podkre,slaią przytem 
Polski układ stosunków międzynarodowych ! Jl :i I zgodni: u?1iarkowan~ ton ucnwalonych na 

WARSZAWA, 10.10. (Tel. wł. „Hash 
Łódzkiego"). Zjazd byłych więźniów ideo
wych z lat 1914-1921 odbędzie się w War
szawie, dnia 13 listopada roku bieżącego. 
Zjazd ten skupi liczne rzesze bojowników, 
którzy zgodnie z ideologją Marszałka Józefa 
Piłsudskiego, walczyli o wolność i niepodle
głość Polski i z tego powodu stali się ofiara
mi represji zaborców. 

Karty uczestnictwa, uprawiające do wzię
cia udziału w zjeździe, wydawane będą na 
podstawie zgłoszeń, w których należy podać 
imię, nazwisko, pseudonim, miejsce więzie
nia (obozu) oraz nazwiska dwuch znanych 
wspćh·,riężniów, mogących stwierdzić identy
czność osoby. 

na północnym wschodzie Rzeczypospolitej: I W"ILNO, 10.1.0 (tel. wł. „Hasła Łódzkie- tern zebramu r~zoh~c~J· 
.

1 

Położone tam drobne państwa muszą prędzej go"). Wczoraj o godzi.nie 11-ej przed połud- Ponadto dz1enmki niemiecko - gdaf1skie 
czy później oprzeć się o Polskę, o ile niechcą, niem do pałacu Repreze_ątacyjnego . przybył wskazują na znamieny fakt zespolenia się 

m -!!!!l!P'""'N „ . M• A4 ·~~r.ll'Bl.llf&t' li!ll!I wszystkich organizacyj wojskowych na terenie 

Zgłoszenia kierować należy do Biura Hi
t,torycznego w Generalnym Inspektoracie, ' 
gmach b. Podchorążówki w Warszawie na rę 
ce kpt. śliwy, załączając kwotę 2 zł. na kartę 
vczestnictwa. 

Obrady 
rlie~ :t )7narodowego Bi1na Pracy 

w Berlinie 
BERLIN, 10.10. W dniu 11 b. m. odbędą 

się obrady Rady Administracyjnej Między
narodowego Biura Pracy. Na porządku dzien 
nym sprawy ubezpieczef1 od bezrobocia i pra 
cy przymusowej tubylców w kolonjach. 

Pierwsze sprawozdanie 
~~emisji Anknetowej 

WARSZAWA, 10.10. (Tel. wł. „Hasła 
Łódzkiego"}. Komisja Ankietowa ma w nie
długim czasie zło:<:yć. do rąk premjera pierw
sze swe sprawozdanie. Opinja publiczna wy
czekuie tvch sprawdzeń z zaciekawieniem. 

~·-M--- Wileńszczyzny. 

L• t V " ' lT W dalszym ciągu dz:enniki te oświadcza-
ł wa 11ow1e11sna ją- iż przebieg narad wi,e1iskich wskazuje na 

to, że Polska nie myśli bynajmniej o jakiej
kolwiek akcji wojennej, którnby .byla skierowydała 14-cie tys. obywated niemieckic.h 
wana · przeciwko Litwie. Środki represyjne 
Polska była zmuszona zastosować, ponieważ 
nie chciała stosować do Litwy żadnych innych 
sposobów walki. Nadto Polska zdecydowana 
jest stanowczo utrzymać pokój. Li.!twie ze 
strony polskiej nie grozi żadne niebezpie
czeństwo . . Represje, powzięte ze strony iPol
ski, na prowokujące metody litewskie, mają 
jedynie na celu doprowadzenie małego pań
stewka litewskiego do opamiętania się. 

BERLIN, 10.10 (PAT). Aencja nacjonali
styczna „Telegraphen - Union" , donosi, że i 
14,000 optantom niemieckim na Litwie i w j 
Kłajpedzie grozi wydalenie z dniem 1 kwiet- ! 

nia 1928 r, Optanci Kłajpedy mają bowiem j' 

prawo pobytu na Litwie na lat 3. O prze-

HrwaWe zajścia 
Pijani rekruci napadli na 
LUBLIN, 10.10. (Tel. wł. „Hasła Łódz

kiego"). Donoszą z Garwolina, że w osadzie 
Łaskarzew, powiatu garwolińskiego w woje
wództwie lubelskim, kilkunastu podpitych 
rekrutów wywołało wczoraj awanturę z tam
tejszym posterunkiem policyjnym. 

Gdy policja usiłowała ich aresztować, 
tłum uzbrnjony napadł na komendanta po
sterunku Kondratowicza i pobił go w ciężki 
sposób. 

Posterunkowy Nowak został ciężko ranny. 
Rozwydrzony tłun1 napadł następnie na 

mieszkanie komendanta posterunku, rozbi- j 
jając drzwi i okna. I 

Policja użyła brovi i w wyniku teQ:o jeden 

dłużenie im tego prawa pobytu powinny de
cydować w myśl traktatu władze kłajpedz
kie. Wbrew jednak tym przepisom władze 
litewskie wtrącają się w tę sprawę i bezpraw 
nie o niej decydują. - j 

I 
w Garwolinie 

doin kon1endanta policji GENEWA, 10.10 (PAT), Dzisiejsza „Ga
z rekrutów, rolnik tamtejszej osady, Andrzej zette de Lausanne" dru:mje pod tytułem: 
Zdziechowicz zo·stał ciężko ranny. „Persequitation de la minorite polonaise au 

Na wezwanie posterunku przybyły silniej Lithoise" dłuższy artyku;, w którym, po prze
sze oddziały policji powiatowej, które zapro- prowadzeniu porównania stanu szkolnictw;a 
wadziły srpokój. polskiego na Litwie ze smnem szkolnictwa li

Na miejsce wypadku przybył zastępca sta tewskiego w iPolsce na zasadzie danych sta-
rosty garwolińskiego, komendant tamtejszej tystycznych, . omawia przebieg ostatnich wy
policji i lekarz powiatow.;y. . , padków w Kowieńszczyźnie, przyczem w su-

Rannych opatrzono i od.wieziono do szpi- I rowych słowach wyraża się o prześladowa
tala. W wyniku doraźnych dO'chodzeń aresz 1 niuch polskich nauczycieli. 
towano 12 osób. Dalsze dochodzenia prze- j - Podkreślając wysiłki pojednawcze rządu 
prowadza przybyły z Lublina zastępca ko- · polskiego, dziennik wyraża żal, że rząd ko
mendanta policji wojewódzkiej, który wdro- 1 wieński w sposób tak brutalny odpowiedział 
żył również dochodzenie co do prawnego u- l na dobre intencje 1Polski. 
życia broni. 



.Minęła już gorączka wyborcza. Mamy , 
wyniki głosowania. Na 242,869 uprawnio- ' 
nych do głoso\va:;iia wrzuciło swój głos do , 
urn wyborcz;ych aż 200,750, t. j. zgórą 83 pro- i· 
cent mieszkańcó ' m. :{.9dzL Jest to fakt 
znamienny: wprost rekordowe zaintereso- · 
wanie luch10ści sprawami własnego samorzą
du, podkreślenie żywej cb.ęci q.działu. w Ul.
rządzie majątkiem miejskim, w planowem. 
wydatkowaniu dochodów miasta, w organizo I 
waniu i prowadzeniu instytucyj miejskich, a 
nadewszystko, dążenie do udziału w kontro- I 
lowaniu i nakreślaniu dróg rozwojowych 1 

własnc~o rodzimego samorządu. j 
.Jest to objaw tym znamienniejszy, że do- · 

tychc;zasowe metody pracy w naszym samo
rządzie, jej tempo i kierunek nosiły często
kroć wybitny charakter polityczny, wywo
łując żywą krytykę opinji powszechnej i po
wod:Ijąc niezadowolenie i sarkania ogółu, a I 
co gon;za, nie cofające się nawet przed oskar . 
żeni„'!li rozgoryczonych obywateli pod adre- ! 
sem „ojczymów" miasta natury kryminalnej. I 

Naturalnie, to wszystko nie sprzyjało i ) 
11ie SJJrzyja potęgowaniu się zainteresowania 

Zdecydowane stanowisko 
Francji 

mussało być tislanowilne 

A . ~nsador sofJJlecn1 ako s i 
zostanie odwołany 

„Hasło Łódzkie" z cl. U października, 1927 r" 

„ 

B 
szerszych warstw społeczeństwa przę.ia.wa- ! 
mi życia samorządowego. To wszyst~o nie 
wPływa ani dodatnio, ani twórczo na rozwój 
samego samorządą 

Aliści z drugiej strony, niewątpliwie, roz- I 
budzona świadomość obywatelska i podnie
cone poczucie niezadowolenia ze stanu rze
czywistego wywołały pows;r;echne dążenie 
do zmian, do reformy, do uzdrowienia stosun 
ków w samorządzie, do powierzenia steru 
zarządu miejskiego w ręce bardziej powoła
ne, a w każdym razie do radykalnego usunię
cia od władzy elementów, których działal
ność zos.tała powszechnie o~ądzona, jako 
niezgodna z interesami niieszkańców, z po- ~ 
trzebami ich rodzin i ogólnemi życzeniami. i 

Samokrytycyzm obywateH m. Lodzi doj
rzał w ogniu ścierania się poglądów. Poczu
cie sprawiedliwości wzięło górę. Oburzenie 
różnemi nieprawościam~ w ckJtychcza.sowycb . 
pracach zarządu miejskiego zwyciężyło ospa l 
łość i apatję, natomiast wywołało żywy od-1 
ruch społeczeństwa. 

Tern się tłumaczy niezawodnie, że aż zgó- · 
rą 83 odsetek wszystkich uprawnionych do ' 

głosowania obywateli przystąpiło czynnie do 
głosowania. 

Co nam wykazaje r~zuitat głosowania n~ 
zgło.szone ~~ listy wyborcze? • 

Na 10 czysto ~dowskich list padło 29% I 
wszystkich głosów, a na 2 zaś wybitnie nie
mieckie - niecałe 12! W porównaniu z wy
nikami wyborów z poprzedniego okresu Po- I 
lacy utracili 8 mandatów, a Niemcy 2„ zaś i 
Żydzi zyskali n.owych sześć! Lewica polska I 
zdobyła aż 38 proc.; natomiast prawica en
decka odniosła całkowitą i sromotną poraż
kę, bo uzyskała zaledwie 10,439 głosów (Pol
ski Komitet Wyborczy 8695 i NPR. prawi
ca - 1744), czyli 5 proc., wyraźnie pięć od
setek. Ten wynik ostatni nie był dla nas 
niespodzianką, gdyż jasnem jest, że endecja 
straciła całkowicie swój kredyt w społeczeń
stwie nanem i w sprawach polityki zagrad
cznej i wewnętrznej ilie ina już nic do gada
nia. Ludzie, związani jeszcze z tą partją, 
muszą jak najprędzej zrewidować swoje prze 
konania polityczne i, jeśli zamierzają nadal 
brać udział w życiu politycznem Ojczyzny, 
to muszą podjąć się pracy twórczej, a nie 

Co w ei chwł i naibardzieJ intere uje Pranej~ ł Anuli~ 1 
Wciąż jeszcze 

wpływq w 
niezałatwiona sprawa Tangeru, czyli kwestja 
Północnej Afryce i nad brzegami morza 

Śródziemnego 
za nęruszeni2 prawa msedzyna· PARYż, 10.10. 1Przedwcz~ajszy dzien-

rodowego nik paryski „Petit Parisien" podaje w związ-
Chamberlain rozmawiał w ostatnich czasach 
w tej sprawie zarówno z dyktatorem hiszpań
skim, gen. Primo de Riviera i Mussolinim. 
Chodzi. tu o rozdział wpływu na morzu Śród-

1 ku z rozmową ministra spraw zagranicznych 
MOSKWA, J0,10 (AWJ. Na niedzieinem 

1 
Francji, p. Bria.nda, z mini.st.em sprnw zagra

posiedzeniu „Sownarkomu" toczyły się bu- n)..cznych Angljj, p. Cb...<.mberl;;i.inem, że głów
rzliwe narady w sprawie zajęcia odpowied- 1 nym tematem niedzielnej rozm1Jwy dwu.eh 
niego stanowiska w kwestji żąda1i franctJskich 1· minii;;trów miało by. ć omą.w~ane za~adnienie 
Jdnośnie usunięcia Rakowskiego ze stanowi- Tangent i związane z teni zwołanie nowej 
>ka przedsi:awiciela Sowietów w Paryżu. 1 konferencji tangers~iej. Jak wiadomo, p. 

Przeważyło zdanie Staiina (przewodniczą : 

ł ziemnem i porozumienie się mocarstw zainte
resowanych, g<lyż Mussolini zainicjował i 1 

bardzo żywo realizuje politykę ekspansji mor 
skiej odrodzonych Włoch. 

. , . cy W szed1związkowego Centralnego Komite
tu Wykonawczego, jako zastępca Lenina}. 
który oświadczył się zal jaknajbardziej kom

ra o zaJemno c1 , 
promisowe;n ułożeniem spraw spornych fran- Am r~k poci\~ yż,z~ a stawki celne na towary francuskie I 
cuslrn-sowieckich i za najrychlejszem ich za
łatwienieJ;Q.. ,Ponieważ zaś Francja uzależnia 
swoje stanowisko całkowicie od usunięcia 

, WASZYNGTON, 10.10. Naskutek rozpo- stały podwyższone stawki celne na towary a-
l rządzepia dyrekcji ceł Stanów Zjeqnoczonyd1 merykańskie, przywożone do Francji. 

Rakowskiego, usunięcie musi nastąpić. 

t 
Am. Półq. zostały podwyższone wszystkie J Wyjaśnienie urzędowe stwieJ:dza, że roz-
stawki celne na importowane towary fran- i porządzenie to zostało podyktowane wyłącz- ' 
cuskie w takich wysokościach, w jakich zo- I nie względami utrzymania ogólnej równowa-

1 · Sprawa o morderst,,;;~,,,~~~c;i:ma Petlury 

l
i PARYŻ, 10.10. Rozprawa sądowa prze- między sprawą Szwarcborta a sławnym pro

ciwko Szwarcbortcwi, który zamordował 25 , cesem ormiańskiego studenta Tailiriana, któ
maja r. qb. atama Petlurę, została nazna-::zo- l ry w 1921 roku w Berlinie zabił b. tureckiego 
na w trybunale parys!tim na 18 b. m. W roz- 1 ministra spraw wewnętrznych, Talast-baszę, 

DR. RAKOWSKI. 

W początkach listopada Ra~owski wez
JVal').y zostanie do Moskwy dla złożenia spra
wozdania z sytuacji, poczem do Paryża już . 
nie wraca. j 

Zaznaczyć warto, ż3 decyzja Stalina przy
jęta została dopiero po bardzo burzliwej i I 
gwałl:o vnej dyskusji. 

Hieme::y za utrzymaniem 
stosuni<ów 

Francji z Rosją 

MOSKWA, l0.1.0 (A\Y!). Na marginesie 
1 

decyzjj Stfflina w sprawie odwołania Rakow
skiego z Paryża przypomnieć należy, iż wca
le niepośredni wpływ na decyzję tę wywarł 
ambasador nicmiec~i w .Moskwie hr. Brock
:lorff-Rantzau. 

mowach z przedstawicielami prasy francu- mszcząc się za ormiańskie pogromy. 
skiej obroftca Szwarcborta, znakomity adwo- : froces Szwarcborta potrwa 8 dni. Na roz 
kat paryski, Andrzej Tores, oświadczył, że 1 prawę zapowiedziało swój przyjazd wielu ko 
znajduje dużą analogję, czyli podobieństwo respond~ntów pism zagranicznych. 

fowsz1chłi1 rozbroJ!n~.1- matzan om uciętej głowy 
f jniandja buduje flotę wojenną 

HELSINGFORS, 10.10. Sejm 
uchwalił większości~ 107 głosów 
76 wniosek o budowę marynarki 

finlandzki mającej na celu obronę wybrzeży. Nowe pra
przeciwko ! wo pozwoli rządowi finlandzkiemu wydatko
wojennej, I wać w ciągu 4-ch lat na ten cel 215 miljonów 

, marek finlandzkich. 

Smiertełność wśród lekarzy Rosu Sowieckiej 
Średnio umiera rocznie 400 lekarzy 

MOSKWA, 10.10. „Pracownik !~karski" 
donosi dane staLystyczne o śmiertelnośd le
karzy w Rosji za ostatnie 12 lat. Z tych da
nych okazuje się, że w średniem życie leka
rza mężczyzny wynosi 49 lat, lekarza kobie
ty - 40 lat. \XI tym czasie więcej niż 
połowa wszystkich lekarzy umarła w wieku 
do 50 lat. W czasie epidemji tyfusu plami- I 
stego zaraziło się przy spełnianiu swoich o
bowiązków i zatem zmarło 1460 lekarzv. 
Wypadków samobójstwa naliczono 60; wś1 id 
lekarzy kobiet samobójczyń było 3 razy ty
le, aniżeli mężczyzn. W ciągu ostatnich 6-u l 

lat okresu sprawozdawczego śmiertelność ' 
wśród lekarzy porównane z pierwszymi 6-ll 
latami powiększyła się dwukrotnie. Umiera 
rocznie w całej Rosji Sowieckiej około 400 
lekan:y. Ciekawą byłaby statystyka, ilu le
karzy kończy uniwersytety w Rosji Sowiec
kiej i czy te dane przewyższają smutne cyfry 
śmiertelności. Przypuszczać jednak należy, 
że nowe pokolenie lekarzy sowieckich nie 
może zastąpić swoich starszych kolegów. To 
też choroby szerzą się w Rosji Sowieckiej z 
zastraszającą gwałtownością szczególniej 
choroby społeczne. 

Hość rnzwodó~ nn ś1Riecie wzrnsta błyskawicznie 
' 

Przodują Stany Z.tednoczone 

Konfe.row~ł on już od kilku dni z Czicze
rinem na temat ustosunkowania się Sowietów 
do rządu francuskiego. Wreszcie w dniu 1 
wczorajszym, po dłuższej rozmowie, stwier- I 
dził kategorycznie, iż jest za jaknajwiększą 1 
ustępliwością wobec Francji, bowiem przez f 
zerwanie stosunków również i z tem pań
stw2m Sowiety wysoce utrudnią.„ odpowie
dnie ułożenie się Niemiec wobec państw za- J WARS ZA WA, . W.10. Rozluźnfonie oby- . natomiast ścisłe obliczenia, przeprowadzone 
chodniej Europy. j czaiów po wojnie znalazło swój vryr:;z w ro- I przez amcrykafiskie stowarzyszenie religijne, 

~ " t ii'! ]. .Vr. . flł~~ d li~· I snącej z roku ną. r?k ilości ~ozwod~w, która ' w-yk~z~1ją, że jeden r~zwód przyp;:da .n~: 161 
3m~er„ ZuS1UkiJ_fi.ui\U .PeuDiYaa ~rzyb1era zatrw~z~1ące r?Z~~ary. /,n~ne są I ma~~enstw w Kanadz1~! 96-w W1ellue; Bry:-

LWoW, 10.10. (AW). Dz1ś w nocy zmarł ltczl1e fal;iy z zyc1a sow1ecK1ego, gdzie roz- . tanp, 33 - w Szwec111 30 - w NorwegJl, 
tutai w wieku lat 70 Józef Bałaban, wybitny j wód jast tak samo na porządku dzienaym, jak I 24 - w Niemczech, 2t~ - w Nowej Zelandji, 
pedr.g~g, emerytowany dyrektor szkoły im. l śmierć lub narodziny. Brak dan;1d1 staty- I 22 - w Danji, 21 - we Francji, 16 - w 
Tadeusza Kościuszi, prezes Polskiego Demo- I stycznych nie pozwala nam na bardziej obra- ; s-~wajcarji, 8 - w .!aponji, oraz 7,6 - w Sta 
\f.ratvcznego Stowarzyszenia Nauczycieli. I zowe zilustrowanie stanu rzeczy w Z. S. S. R., nach Zjednoczonych. 
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trwać w negacji, opozycji i tak zwanem ma• 
tołk:<>stwie! 

Nato1uiast na czoło wszystkich ugrupo
wań wy~unęła się Polska Partja Socjalistycz· 
na, zdobywąjąca a:h 21 mandatów na ogólną 
liczbę 75. Jest to, niewątpliwie, wynik do
tychczasowej opozycji tego stronnictwa i nie
przebierającej w metodach i środkach agita
cji przedwyborczej. W każdym razie przy
Sjifość wh::i.1ł l w pracy w samorządzie łódz
kim dla P. P. S.-u przedstawia się dosyć tru
dną, zawiłą i 11fozmiernie skomplikowaną 
właśnie ze wzgiędu na zdobycie tylu manda· 
tów, Ale o tern kiedyindziej. 

Dwie wybitnie niemieckie listy zdobyły 
_::. 23,742 głosy. Jest to dużo. Ale, niewąt
pliwie, ~ac łann~ siowhtistyczua polity e' 
decji winną jzst, że jeszcze tyle głosów nie· 
mieckich może paść na listy niemieckie prZ)' 
wyborach do samorządu łódzkiego w odto· 
dzonej Polsce, Nadejdą inne czasy i inny U· 

kład stosunków. 
Niezmiernie charakterystycznym jest wy

nik głosowania na listę Zrzeszeń Gospodar
czych przy Resursie Rzemieślniczej. Padło 
na nią aż 10,435 głosów I Jest to wynik prze
chodzący wszelkie oczekiwanie. świadczy 
on niezbicie o tern, że wśród społeczeństwa 
naszegł są bardzo poważne tendencje do uj
mowania zagadnień naszego życia społecz
nego nie pod kątem partyjnym, lecz czysto 
gospodarczym. A nadewszystko, że miesz
czaństwo nasze w dążeniu do prawidłowego 
zorganizowania swoich warsztatów p.racy, 
ochrony ich i utrwalenia bytu, chce zabierać 
samodzielnie głos i J?J.a dość walk partyjnych, 
kłótni przywódców i krzykaczów partyjnych, 
i rozumie dobrze, ie nadszedł już najwyższy 
czas, aby nie było ono lotnym piaskiem, uży. 
wanym przez tychże krzykaczów przy wybo
rach do przedstawicielstwa czy to w samo· , 
rządzie, czy to do izb ustawodawczych. 

Jeśli się zważy, że Blok Zrzeszeń Gospo
darczych przy Resursie Rzemieślniczej posta 
wił po raz pierwszy w tej formie nietylko na 
terenie Łodzi, ale poraz pierwszy w całej 
Polsce - to jest to wielkie .zwycięstwo sZ<:ze 
rej myśli demokratycznej. 

Jeśli się zważy, że wielu jeszcze sympaty 
ków tej idei, jednoczącej wysiłki gospodar
cze obywateli, nie zdobyło się na oddanie sa- ' 
modzielnie swoich głosów, że organizacja wy 
b-Orcza samego Bloku. jako młoda i ustępują
ca doświadczeniem w akcji wyborczej takim 
zaprawionym partjom w tej pracy, jak PPS.r 
NPR., Ch. D., Zw. L. N. i innym, nie dopisy. 
wała w wfolu wypadkach, że podkreślim l 
wreszcie nieuczciwą „robotę" przeciwników 
ideowych Bloku, - to musimy przyznać, że 
pierwszy występ samodzielny Bloku Zrzeszeń 
Gospodarczych przy esursie Rzemieślni
czej moż a uważać za wybitnie dodatni. Za
sługą, niewątpliwie, stanie się rzemieślnika 
pQlskiego w Lodzi, że zdołał powołać do ży. 
cia w swojej obronie wielką ideę, przystąpić 
energicznie do jej realizowania i mimo naj
przeróżniejszych trudności wyjść z tego 
pierwszego chrztu bojowe~o - z w y c i ę-
s ko. 

W salach Grand-Kina 
Piotrkowska 72. 

TEATR REWJI 

'' Dziś i dni nasŁE:pnychl wystawiona bE;
dzle rewja p;óra EDWRRER REJR 

" 
li' awi" 

.,Spotkali się'' skecz bomba śmie· 
chu w 1 odsłonie w wykonaniu Szymań· 

skiego i Reja. 

„Pl'awdzi "'1Y artysta" skecz w 
1 odsłonie (bezustanny śmiech) z udzia

łem Willa i Reja. 
„Kob*eta to róża'· inscenizacja 

finał z udziałem MESSF\LINI. 

„Pani ma coś·' duet śpiewno·ta
neczny w wykonaniu pp. MESSF\J..INI 

i REJE\, 
Solowe numery. 

J. Staruszkiew1cz humor, satyra 
? Messalini ? 
J. Zamorska pieśni nastojowe i piosen-

ki frywolne 
z. Januszewska tańce klasyczne 
Trio SLymoń.;ii;ich tańce ekscetryczne 
L. Pragerówna pieśni i romanse 
Duet Meler w i I tańce salonowe 

i moderne. 
l{ie rownik art -lit. Edward Rej. Orkiestra 

symfoniczna pod dyr. R. Kantora. 
Początek o god zinie 6, 7 i 10 wieczór. 
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YBOROWD RADY MIEJSH EJ 
według danych nieoficjalnych 

Na list~ Komjtetu Wyborczego Zrzeszeń Gospodarczych przy Resursie Rzem~eślniczej 
paało około 11 tysięcy głQsów 

Polacy uzyskali 45 mandatów, Niemcy 9, . a _ Żydzi 21 
S~<i'i:id ~ow~j Rady Miejskiej 

w Łodzs 
LISTA Nr. 24. .

1 

LISTA Nr. 28. 

. Dr. Grohma? ~ifr~d, Szwa_I!ko;ivski Frnn- Inż. Michaelis Bronisław, ks. 
c1szek, Wolczynsk1 Jozeł, Lesmsk1 Jan. : rzykowski, Pogonowski Józef. 

prałat Wy- I LISTA Nr. 30. 
Dr. Rozenblatt Jerzy, Waks B., 

Izaak, · Fajo M. 
Bi al er 

Według dotychczasowych danych do Rady 
!iiejskiej wejdą: 

LISTA Nr. 1. 
Kuk Ludwik, Klim Reinhold, Hunker Rein 

hold, Frinker Leon, Ewald Gustaw, Richter 
Jan. 

LISTA Nr. 2. 
Rapahki Siiinisław, Danielewicz Józef, 

Kowals,,i Stanisław, Wieliński Edmund, Gro
dzicka Klementyna, tlolcgreber Jan, 1\.em
pner Rafał, Poi:kański Józef, Andrzejak Ed
mund, Nowakowski tanisław, Marciniak Jó
zef, Izdebski Roman, Golań.>ki Jan, Dolecki 
Władys~aw, Ivlosh:iewiczówna Gustawa, Lajs 
Walerjan, Zieliński J. , Bagieński Czesław, 
Nowakowski Aleksande1·, Łęcki Anastazy, 
Kałwa j tys L. 

LISTA Nr. 3. 
Groszkowski W'iktor, Adamski Włady

sław, Kulamowicz Ignacy, Cyrański Adam, 
ks. Kaczyński Dominik. 

LISTA Nr. 4. 
man Szt.:lul, dr . .Margoles Aleksander, Mor
man Szmul, dr. Margolis Aleksander, Mor
~entaler Róża, 

LISTA Nr. 6. 
Holenderski Lew, Szapiro Boruch. 

LISTA Nr. 7. 
,Poseł Was„kiewicz Ludwik, inż. Woje

wódzki Wacław, dr. F1ch.na Bolesław, Urba
niak Józef, Andzelakowa Helena. 

LISTA Nr. 10. 
M.artynowsLi. 

.. 
LISTA Nr. 11. 

Kulczyński. 

LISTA Nr. 12. 
Schott Maks, inż. Pałaszewski Franciszek, 

Heilman Paweł. 
LISTA Nr. 17. 

Pawlak Franciszek. 

LISTA Nr. 18. 
Dr. Fiszer Wilhelm, Nehring Reinhold, 

Klikar Oskar. 
LISTA Nr. 21. 

Dr. Szweig, Dr. Ellenberg. 

LISTA Nr. 22. 
Russ Benjamin, rabin F einer El j asz. 

LISTA Nr. 23. 
Szlamowicz. 

LISTA Nr. 25. 
Dr. Tomaszewski Antoni. LISTA Nr. 29. 

LISTA Nr. 26. f 1Poseł Mincberg Jakób, senafor Mendel-
1 son Uszer, Berman Chil. Józef W aj eman. 

He głosóv1 padło na poszczególne listy 
Wynik wyborów według danych nieoficjalnych, otrzymanych przez O:iS w dniu 

wczorajszym, przedstawia się następująco: 

Ilość Początek ostateczna 
n; ze go i ilość Reszta Ilość 

głosów mandatów radnych 

Lista 
N Nazwa Komitetu Wybo r. 

-~ ~ 

1 Niem. Socjal. Partja Pracy • . . 16.111 6 589 6 
2 Polska Partja Socjal. . . . . . 54.169 20 2.429 21 
3 Chrześcijańska Demokracj a . . . 13.680 5 745 5 
4 "Bundy . . . • • • • . . . 13.698 5 761 5 
6 Poalej Sjon-lewica . . . 7.211 2 1.037 2 

7 N. P. R. - lewicy . . . . 12.828 4 2.480 5 
10 Blok Le >Nicy Socjal. . . . 2.753 1 166 1 
11 N. P. R. - prawica . . . 1.781 - 1.781 1 
12 Właściciele Nieruch. . . . 6.406 2 1.232 3 

. . . f.01 - 601 -15 Poalej Sjon - prawicą 

17 Inwalidzi i b. wojskowi . . . 2.658 1 71 1 
18 Zjednoczenie niem. . . . 7.020 2 1.846 3 

. . . 318 - 318 -20 Polacy Bezpartyjni • 

. . . 2.058 - 2.068 1 21 Hitachduth 
22 Bezpart. Zydzi Relig. . . . 4.009 1 1.422 2 

. . . 1.261 - 1.261 1 23 Żydowscy Mieszkańcy 
24 Zn:esz. GOSIJl. przy Resu rsie 10.722 4 374 4 
25 Blok Pracown. Łodzi . . . 2.658 1 71 1 
26 Zyd. Blok Demokr .. . . . 3.421 1 834 1 
28 Polski Kom. Gospod. • , . . . 8.482 3 721 3 
29 Ortodoksi żydowscy . . . 9.996 3 2.235 4 
30 Sjoniści . . . . . 10.488 4 140 4 

. . . 1.705 - 1.705 1 31 Żydowski Blok Gosp .• 

Razem 194.044 65 25.989 75 I 
Rada Miejska liczy 75 członkóvv, więc na jednego radnego wypada 2,587 głosów. 
Biorąc tę liczbę za tak zwany „dzieln;k", poszczególne partje otrzymały ilość manda

tów, uwidocznioną w rubryce „początkowa ilość radnych", 
Niektórym komitetom zostałaby wtedy znaczna ilość głosów, jak to uwidoczniliśmy 

w następnej rubryce. 
Z największych pozostałości trzeba było wybrać jeszcze 10 brakujących radnych i w 

rezultacie poszczegóine komitety otrzymały tyle mandatów, ile wykaz-aliśmy w ostatniej 
rubryce. 

Według danych, przedstawionych w naszej tabelce, Polacy otrzymają 45 mandatów, 
żydzi 21 i Niemcy 9. 

W dotychczasowej Radzie Polacy mieli 53 radnych, Żydzi 15 i Niemcy 7. 
Polacy stracili więc 8 mandatów. · 

Od ezego zależy · lot nad Oeeanem 
{Korespondencja własna „Hasła Łódzkiego") 

I 
doświadczenia i szczęścia lotnika zależy ich 
odnalezienie. ~rzykłady takiej uciążliwej 

I nawigacji powietrznej wykazuje nam lot 
„z R III" w październiku 1924 roku i lot 

I „Bremy" w sierpniu 1927 ro1.m. Dr. Eckener, 
LONDYN, październik. I W roku 1924 dwaj wojskowi lotnicy ame- lecąc na aparacie „z R III" natrafił na za

\ ryk~ńscy. Smit? i Ne}so~ .oraz Włoc~ Loca- chód od Azorów na wir powietrzny, wówczas 
'fegoroczny okres lotów ponad oceanem , telli usiłowali prze1eciec ze SzkocJl przez poleciał w kierunku północo-zachodnim i po 

zbliża się ku końcowi. Rozpoczęło go zwy- ' Islandję i południową Grenlandję do Labra- północnej stronie wiru natrafił na pomyślny 
cięstwo człowieka, a kończy triumŁ żywio- I doru. Włochowi lot się nie udał. zaś dwaj wiatr wschodni. Kap. Kohl na „Bremie" na
łów. Ale walka jeszcze się nie skończyła. I Ai;ierykanie s~ ~otychczas jedynymi ludźmi, trafił kolo brzegów Irlandji na cyklon i chciał 
Doświadczenia tegoroczne nie złamały czło- ! ktorzy przelec1eh ocean ze wschodu na za- go ominąć, lecąc na północ, ale przerachował 
wieka; przeciwnie - staną się one niejako j c~ó~. D~oga, ~tórą pr~eb~li. jest o tyle ła~- się, gdyż natrafił tu na prąd powietrzny, sil
odskocznią dla prób, które podejmie on w I w1e1sza, ze posiada na1mme1sze przestrzerue niejszy od jego motoru. 
roku przyszłym. wodne (ze Szkocji do Islandji tylko 970 ki-. Dro!-5a samolotu lecącego ponad oceanem 

. . . lometrów, z Islandji do Grenlandji 1400, a ~ 
~ Atmos~era, zna1du1ąca ~ię nad oceanem dalej do Labradoru 1030 kilometrów) i jest nie jest więc możliwa do wykreślenia zgóry; 

A.lantyckidm bywa. z:izwy~zaJ, ~e względu na stosunkowo niedługa (3040 klm.), ale zato musi ona podlegać całemu szeregowi mniej
prądy, bę ące ~ Je) łonie, .~~ielona na tr~y nie jest przystosowana do używania radja ze szych lub większych niespodziewanych od
pasy: 1) pas wzatrow prze1sczowych, pomzę- względu na złe warunki atmosferyczne tam chyleń. 
dzky ~ó.wnii~żem a 30 s.topniem pól;z~cnej s~e~ panujące. Jviniej więcej jedynie da się ustalić, iż 
ro. os~z, 2) pas p~wz.etrznych. wzrow, mnzeJ Nowoczesne aparaty są coprawda tak zbu podczas lotu nad Atlantykiem możliwe są 
wzęce1 do .60 ~topma z wr~szcze 3) ~eren .Po: dowane, że nie obawiają się burz, ale grożą dwie drogi po dwu stronach pasa cyklonów. 
larnych w_zatrow ws~hodmch. Obrot ziemi im lodowate zimna i mgły. Wzbijanie się po- Droga na północ od tego pasa leży między 
z~ wschodu na zachod, wyt~arz~ prądy _P?- nad pas mgły, czy wiatru należy wc:ąż jesz- l Iinją New York - Hamburg i drogą okręto
w1et~zne z zacho.du na wschod; iednoczes~ie cze do przedsięwzięć ryzykownych, ze wzglę- 1 wą New York - Kanał. Tą drogą lecieli do
po~1etrze ~ pasie gorącym. :Wytwarza. wir, 

1 
du na niezbadane pasy wyżyn. j tychczas prawie wszyscy lotnicy, przebywa-

ktog~ sk'.1tk1em ~ą passaty, w1e1ące na połnoc 

1 

,Przeszkody natury atmosferycznej są, jak · jący ocean w roku 1919 Alcock, Lindbergh, 
od rowmka z połnoco-wschodu. dotychczas, najbardziej dominującemi prze- Chamberlin, Byrd. Tu pod falami Atlanty-

Te passaty właśnie wykorzystał w lutym szkodami daiekich lotów. Lobik otrzymuje ku spoczywają szczątki. aparatów „St. Ra
z. r. lotnik Franco, lecąc z Hiszpanji do Arne- copra\vda w chwili odlotu mapę aimosferycz- piiael", „Old Glory" i „Sir John Carlina', tu 
ryki Południowej. Nie mają one jednak za- ną, ale nie przydaje mu się ona na wiele, gdyż wre~zcic znaleźli smierć Nungesser i Coli. 
stosowania przy lode z Europy do Ameryk.i j pogoda zmienia się z chwili na chwilę. Droga na południe od pasa cy)donów wie-
Północnej, bo nie docierają do nasze! nero- j Tak więc drogi powietrzne nie mogą by~ dzie nad wyspami Azorskiemi przez St. John 
kości. :wyr..':)iŹni"..! nakreślone, i jedynie od zręczności , do Newfoundland. Ją droi;!:ą leciał F maja 

/ 

LISTA Nr. ~1. 
Ajzner Jakób. 

Prace Głównej Ko1r1isji 
Wyborczej 

Wczoraj do godziny 9-ej wieczorem Głó
wna Komisja Wyborcza sprawdzała i osta
tecznie zatwierdziła wyniki wyborów z pier
wszych 10 okręgów. Prace komisji potrwają 
jeszcze kilka dni. 

Szczegółowy wynik wyborów w Kaliszu 
W dniu wczorajszym zarządy niektórych 

partyj w Łodzi otrzymały od swych podle
głych oddziałów w Kaliszu następujący wy
nik wyborów do Rady Miejskiej w Kaliszu1 

które odbyły się w ub. niedzielę. 
Lista Nr. 1 „Poalej Sjon lewica" 2 mand. 

Nr. 2 PPS. 4 tł 
Nr. 4 „Bund" 2 tł 
Nr. 5 „Poalej Sjon praw." O „ 
Nr. 7 N. P. R. 3 „ 
Nr. 8 Sjoniści O " 
Nr. 10 N. S .P. P. 3 „ 
Nr. 11 Rzemieśl. żydowscy 2 tł 
Nr. 12 Pol. Dem. Kom. Wyb. 2 tł 
Nr. 13 Chrz. Dem. K. Wyb. 6 „ 
Nr. 14 Kamienicznicy 4 11 

Nr. 16 Ortodoksi 5 11 

Nr. 17 żyd. Kom. Gosp. 1 „ 
Razem uprawnionych było do głosowania 

27 ,060 osób, natomiast głosowało 20, 101. 
Unieważniono ogółem 1,003 głosy. 

Dzielnik wyborczy wynosi 545 głosów . 
! ' I Wynik wyborów w Kielcach 

KIELCE, 10.10 (A W). - Chrześcijański 
Blok Polski (Związek Ludowo - Narodm,\'Y i 
Chrześcijańska Demok1 acja) uzyskały przf 
wyborach do rady miejskiej 11 mandatów, 
PPS.-lewica 2 mandaty, PPS.-p::-av.rica 4 man 
daty, NPR.-prawica - 1 mandat. 

Ortodoksi uzyskali 2 Gandaty. 

Wynik wyborów i.v tomż~ 
ŁOMżA, 10.10 (AW}. Przy _wyborach do 

miejscowej ·rady miejskiej Blok .Jed?J.ości Na
rodowej otrzymał 11 mandatów t • niezależni 
socjaliści 6 mandatów, komuniści żadnego ni.e 
otrzymali. 

, Narodowy blok żydowski otrzym~ł 7 man 
datów, Bund - 2 mandaty. 

I 1919 roku pierwszy zdobywca oceanu Re ad, 
1 tę drogę obrał w 1924 roku Eckener i w tym 

roku de Pinedo. Tędy też chciał przed paro
ma zaledwie dniami · przelecieć Coutney, któ
ry musiał zawrócić z wysp Azorskich. D;:oga 
ta mająca 57f\Q kilometćw jest o połowę dłuż 
sża od północnej, · ale zato pDsiada szczęśliw-

, sze warunki atmosferyczne. 

\ Na podstawie dziesięcioletnich obserwa-
cyj ogłoszono w Stanach Zjednoczonych na

' stępujące tablice afmosferyczne obu dróg po
i wietrznych. 

li 

Na 365 dni w roku na drodze północnej 
'll.iędzy Ameryką a Europą są: 43 dni bardz~ 
pomyślne, 84 pomyślne, 67 średnie, 171 złych. 
Na drodze południowej: 26 bardzo pomyśl-

i nych, 75 dobrych, 82 średnich, 182 złych. 
Jeśli zaś chodzi o lot z Europy do Ameryki, 

1 to na drodze północnej mamy: 3 bardzo po
myślne, 18 możliwych, 330 złych, a na półno-
cy: 7 bardzo pomyślnych, 28 dobrych, 46 mo
żliwych i 284 złych. 

Należałoby więc z Ameryki do Europy 
obierać północny szlak, a odwrotnie połud
niowy, ale oczywiście wchodzą tu w grę jesz
cze kwestje mgieł, których przewidzieć zgóry 

I nie można. 
j Długi czas jeszcze upłynie, zanim czło-

1 

wiek zdoła opanować potężny żywioł, i bez 
narażania się na niebezpieczeństwo przele

. ci nad czającym się od groźnych pułapek, 
oceanem. 
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K A 
Wtorek, 11 października, Placydy P. 
środa, 12 października, Maksymiljana B. W. 

TEATRY. 

Teatr liejski - wiecz. Panna Flute. 
Teatr Popularny - Pieczęć milczenia. 

Miejska Galer)a Sztuki - Wystawa Prac 
Mistrzów Malarstwa Polskiego. 

KINA: 

„Apollo" - Kochanka oficera ochrany .. 
„Casino" - „Uśmiech losu". 
„Corso" - Trędowata. 
„Czary" - Spryciarze. 

„Hasło Łódzkie" z d. 11 października 1927 r. Nr. 26 

PH s o w lczy z groźnymi z. 
Leczenie raka i jaglicy 

Sekcja do walki % rakiem, prowadzona przez 
Oddział Sanitarny Wydziału Zdrowotności Publicroej, 
ro.zwija w dalszym ciąl!u działalność bardzo intensyw
ną i owocną. 

W ciągu września r. b. zt!łosiły się do zbadania 
84 osoby (58 chrześcijan, 26 żydów). Nowotworów 
złośliwych stwierdzono 7, z czego 3 u męż,czyzn i 4 

! u kobiet. Z reszity zgłaszających się skierowano na 

I
. leccz:enie do szpitala 4 osoby, do naświetlań promie

niami Roentgena - 1
1 

do naświetlań radem - 1
1 

na 
obserwa<:ję - 1. Poz.atem dokonano szeregu badań 
pomocnkz:ych, a mianow1c1e: zbadano na n11e1scu 
krew u 2 osób, oraz pl"Zesłano do ba<lań bakterjolo

i gicznych 3 osoby. Wywiadów dokonano 8. 

Działalność Sekcji do Walki z Jaglicą wedle da· 
nych cyfrowych posiadanych przez Oddział Sanitarny 
W. Z. P. przedstawia się w m. wrześniu r. b., jak 
nastę.puje: 

I Do z.badania zgłosiło się 590 osób, w tern 417 
' chrześcijan i 173 żydów. Wśród zbadanych stwier
i dzono jaglicę o 90 osób (80 chrz. i 10 żydów). Skie-

~~~~=~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~·~-~~#~~~~~~~ 1~=nal~~~K~~~~-nm~ • 
1
1 do Ambulatorjum Jaglicznego - 29, do biura Sek-

cji - 15 do Szkoły Jagliczej - 10 do Ambulato-
' I I 

Zjazd referentów podatkowych rjum 1-szego - 3 osoby. 

„lmperjal" - Tajemnica zamku Mei:say. T 
„1:u!1a''. --; Dusze dziecięce. oskarżają w~s. ObradOWaĆ będzie nad bolączkami kUpieCtWa łódzkiego 
M.1e1sk1 Kinematograf Oświatowy - Wielka 

Poza tern zarejestrowano świeże zachorowa!lia 
u 57 osób (4-0 scrześcijan i 17 żydów). Z powyższej 
liciby skierowano na leczenie do: Kasy Chorych -
30 osób, do Ambulatorjum Jagliczego - 20, do Szko 
ły Jagliczej - 2, oraz Ambulatorjum I-szeg-0 - 3 
osoby, d-0 leczenia prywatnego - 2 osoby. 

parada. 
„Nowości" - Idziemy do wyborów. 
„Odeon" - Niesamowita trójka. 
„Resursa" - Grzechy królewskie. 
Splendid - Książę Orłow. 
Spóidzielnia Pracowników Państwowych 

Za cenę duszy i ciała. 
Grand-Kino - Miraż. Występy taneczno

kabaretowe. 
---oo---

Dodatek nadz'1łyczajny 
"Hasła Łódzkiego" 

W dniu wczorajszym „Hasło Łódzkie" wydało 

o godzinie 10-ej ran<i dQddek nadzwyczajny, w któ
rem podaliśmy szczegółowe wyniki głosowania do Ra 
dy Miejskiej w Łodzi. 

Dodatek ten w krótkim czasie rozchwytany zo
stał w dziesiątkach tysięcy egzemplarzy przez pu
bliczność, żądną dokładnych wiadomości o wybo
rach. 

Nocne dyżury aptek 

Z inicjatywy organizacyj kupieckich Ło
dzi odbędzie się w najbliższym czasie zjazd 
referentów podatkowych poszczególnych or
ganizacyj i zrzeszeń kupieckich. Obrady te 
pozostają w związku z przygotowywaną 
przez specjalną komisje przy Min. Skarbu re
formę systemu podatkowego, w szczególno
ści zaś - podatku dochodowego. Zjazd re
ferentów podatkowych kupiectwa będzie 

miał za zadanie sprecyzowanie zasadniczych 
postulatów handlu włókienniczego, które zna 
leźć winny należyte uwzględnienie u czyn
ników rządowych przy realizowaniu reform 
podatkowych. 

Obrady referentów p{)datkowych kupiec
twa potrwają pare dni i zakończone będą o
pracowaniem zasadniczych postulatów po
datkowych kupiectwa. (E) 

List sportowy z Krakowa 

Pogoń - drugi ',,moralny'' mistrz Polski 
Długoletni mistrz Polski zwyciężył Wisłę 2 : o 

(~·torespondencja w.Q'asna „Hasła Łódzklego)11 

Kraków, 10 października. nie z tymi najlepszymi, iecz prawie z najsłab
szymi plzeciwnikami w Lidze, przegrywając, 

1 względnie dzieląc się z nimi punktami. 
Niedzielne spotkania wielokrotnego mi

strza Polski, lwowskiej Pogoni z tegorocznym 
mistrzem Polski, krakowską Wisłą o tytuł ~ 
mistrza Polski na rok 1927 /28, miało dla obu i 
drużyn, pierwszorzędne 11moralne" znacze- , 

Z pomocy lekarskiej Sekcji korzystały nadto na
stępujące instytucje i zakłady: Ewangelicki, Dom Sie
rot (Północna 42), Miejski Dom Wychowawczy (Sien
kiewiza 47) oraz Marjawicki Dom Sierot (Franiszkań
ska 28). 

I.. 

~···--· 
i UMA 

Sprytny ijS!U t „nabrał" 
sze1 eg firm ~rzemysłowych 

Dziś, wtorek, dyżurują w nocy następu
jące apteki: M. Lipiec (Piotrkowska 193), E. 
Niiiller (Piotrkowska 46), W. Groszkowski 
(Konstantynowska 15), K. Gaertner {Cegiel
niana 64), H. Niewiarowski (Aleksandrow
ska 37), S. Jankielewicz {Stary Rynek 4). 

Rejestracja roczn ka 1909 
W dniu dzisiejszym wbni sta·wić się dla reje

stracji w lol.alu przy ul. Traugutta 10, mętcz:yźni ru
r:znika 1909, zamieszkali w obrębie 14 kom. poi. o 
nazwiskach na !Hery A B C D E F G. 

nie. I 
Bowiem Pogoń, <'rganizując Ligę, prawdo 1 

, podobnie przewidywała, że udział w niej j 
„Cracovii" był bardzo wątpliwy, a więc od
pa<lał przeciwnik, z którym Pogoń, nie po- ! 
trafiła nigdy skuteczni~ walczyć. j 

A ponieważ, że Pogoń nie myślała nawet : 
o rezygnacji z zaszczytnego tytułu mistrza 
Polski, Liga bez Cracovii była jej b. na rę
kę, gdyż w ten sposób i mistrzost. miała ona 

Dziś losy jej są już rozstrzygnięte i w naj
lepszym razie drugiem lub trzeciem miejscem 
w tabeli zamknie ona tegoroczne walki o mi
strz.ostwo. Nie mniej jednak, Pogoń, jak 
przed kilku laty Cracovia, pragnęła sobie t. 
zw. „moralny" tytuł mistrza Polski wywal
czyć. 

I oto zbieg okoliczności sprawił, że za
równo Cracovia, jak i Pogoń na swej drodze 
spotykają tego samego przeciwnika, t. j. kra
kowską Wisłę. Wisła to bowiem, dorwaw- 1 

szy się przed kilku laty do rządów w K. Z. O. , 
P. N., w najgorętszym sezonie, pozbawiła Cra ,, 

Przed kilku tygodniami na bruku łódzkim 
pojawił się oszust, niejaki Srul Becher, który 
pod pozorem zawierania tranzakcyj kupiec
kich naraził szereg firm kupieckich na pQ
ważne straty. Przedstawfał się on zazwyczaj 
jako właściciel wielkich składów towaro
wych w Małopolsce i na tej podstawie tv.y
skiwał poważne kredyty od fiim łódzkich.. 
Uzyskane na kredyt towary sprzedawał, po
czem ulatniał się. Ponieważ manipulacje te 
dosięgły już poważniejszych sum - sprawą 
tą zajęła się poJ.icja, przed którą Becher 
przezornie się ulotnił. Energiczne śledztwo 
ustaliło, że Becher wyjechał do Warszawy, 
gdzie w dalszym ciągu przeprowadza swe o
szukańcze mani'Pulacje. Urząd śledczy za
komunikował wyniki swych dochodzeń po
licji warszawskiej i lwowskiej, a w dniu o
negdajszym Srul Becher osadzony został pod 
kluczem i w najbliższych dniach przekazany 
będzie do dyspozycji prokuratora. Suma, 
na jaką popełnił on oszustwa, dochodzi do 
100 tys. zł. (E) 

Jutro rejestracji niema z powodu urzędowrunia 

;;;~w;~;;; ;;;;i& poboro:a I 
W dniu juirzejszym w lokalu przy ul. Traugutta 

10, urzE:dować będzie dodatkowa komisja poboro-
wa. 

Na komisję winni się stawić mężczyźni rocznika 
1904, 1905 i 1906, którzy dotychczas na komisję nic 
stawali. [b) 

Do 15 b. mu moirna składać 
~cdanEa o zasiłki dfa rcdzf ~ rezerwlst!;w 

Jak nam komunikuje Biuro Wojskowo
.Policyjne Magistratu m. Łodzi, o5iateczny 
termin składania poda1'i. o zasiłki dla rodzin 
rezerwistów upiywa w dniu 15 października 
b. r. Termin ten w żadnym wypadku nie bę
dzie przedłużony. 

Blankiety na podania nabywać można w 
Biurze Wojskowo - Policyjnym, Plac Wolno
ści 14, oficyna, okienko 5. 

urator Owhlski 
ri~ opuszcza Łodzi 

Jak się dowiadujemy, b. kurator okręgu 
szkolnego łódzkiego Jan Owiński po opusz
czeniu stanowiska w Łodzi przeniósł się do 
Kr~ko~va, gdzie został redaktorem pisma 
„Piast . 

W kuratorium łódzkiem do czasu objęcia 
urzędowania przez nowomianowanego kura
tora Gąsiorowskiego funk.ej:! kuratora pełni 
naczelnik Czapczyński. (bip). 

C,Viadomof.ć biura Bip, która pochodzi z 
prasy warszawskiej i krakowskiej nie zgadza 
si~ .z prawdą. Mimo rozsiewanych pogłosek 
o zamiaracb p. b. kuratora Owińskiego, do
wiadujemy się, że wiadomości te są niezgod
ne z rzeczywistością, gdyż p. Owii'i.ski nie za- ' 
mie;:-za narazie opuszczać Łodzi. Przyp. red.). 

M~żiiwuść Eu.1wych wybcu~ów 
'v fabjanicai]h 

Rada Miejska m. "Pabianic ciągle jeszcze 
jest terenem partyjnych starć i organizacyj
nych ni€domagań. 

Ostatnio większość radnych, prócz PPS. 
i ni.emieckich socjalistów złożyła swe man
daty, wobec więc zdekompletowania Rady 
.Miejskiej, istnieje możliwaść, że Urząd Wo
:ew6dzk1 rozwiążę obecną Radę Miejską i 
~·ozpiszc nowe wybory, 

zapewnione. Pogoń liczyła się również i z 
tern, te nie mając odpowiedniego narybku, 
zmuszona będzie o tytuł mistrza Polski wal
czyć z drużyną, której skład w r. b. nie ule
gnie zmianie na lepsze. 

covię jej najlepszych graczy, dyskwalifiku
jąc ich na okres najcięż.szych walk o mistrzo
stwo i to na obcych boiskach (boisko Cracovii I 
niwelowano), wydzierając jej dopiero w ten 
sposób tytuł mistrza Krakowa, a z nim i Pol
ski, o który już walczyć nie mogła nie będąc 

Zbrodnia 
przeciwko zdrowiu ludzkości 

Taka więc drużyna, jaką Pogoń posiada, 
w której skład wchcdzą gracze starsi, zdolni 
tylko do sporadycznych skutecznych wysił
ków, niezdolni natomiast do bezustannego na 
pięcia i nerwów i mięśni, i poświęcenia ich 
wyłącznie dla sportu. Na to nie pozwala im 
bowiem ich stanowisko społeczne, jakie poza 
sportem zajmują; stan rodzinny, posady itp. 

' mfa;trzem okręgu. 
To też niedzielny mecz pomiędzy Pogonią 

Państwowy Zakład badania żywności za,. 
wiadomił Oddział Sanitarny Wydziału Zdro
wotności Publicznej, iż badanie 3 prób salce
sonu, nadesłanych przez I Dozór Sanitarny, 
a wziętych ze sklepu Jana Zgadzaja (Space
rowa 4) dało następujące wyniki: zbadane 3 
salcesony znajdują się w stanie daleko posu
niętego rozkładu (gnicia) i jako szkodliwe 
dla zdrowia ulegają zakwestjonowaniu i zni
szczeniu. Sprawę zaś celem ukarania Zga
dzaja skierowano do sądu. 

A jeżeli weźmiemy pod uwagę, że tegoro
czne mistrzostwa w Lidze już na wstępie za
powiadały się niezwykle twardą walką, Po
goń, jako najpoważniejszy kandydat, potrze
bowała w tych walkach luk, w postaci dru
żyn słabszych, któreby jej pozwoliły, bez na
rażenia się na utratę punktów od czasu do 
czasu zdekompletować drużynę, i umożliwić 
swym graczom konieczny odpoczynek, dla 
wyleczenia się z ran i kontuzji. 

Zatem, im mniej znajdowało się w Lidze 
drużyn silnych i bardzo trudnych w walce, ·; 
tern dla Pogoni było lepiej. \Y/yipadki jednak 
podczas rozgrywek o mistrzostwo, potoczvły 
się nie po tej najmniejszej !inji oporu, jaldej 
sobie Pogm1 życzyła. Klasa gry u drużyn 
ligowych wyrównała si~ z czasem, z bieg!em 
gry, wprost ni.epraw·cl.opcdobnie i Po~oń tra
cifa punkty, z takicmi, kkceważonemi przez 
siebie drużynami, których zupełnie nie brała 
w rachubę. Nic romogły jej tytaniczne wy
siłki, jak: dwt:cyfrowe zwycięstwo odniesio
ne na>.d grofną Legj4, zwycięstwo (4:1) w I-ej 
serji odniesione we Lwowie nad Wisłą. Po
[!oń straciła b;tuł mistrza Polski w walce, 

i Wisłą był dla pierwszej walką o nimb jaki 
ją otaczał, o jej świetną przeszłość, gdyż 
przyszłość będzie ona zmuszona, dopiero w 
przyszłości sobie wywalczyć. I oto Pogoń 
zdobyła się na godny jej przeszłości wysiłek, I 
zwyciężając 11 gotowego" już mistrza Polski, / 
w obecności 6,-000 widzów 2 : O zupełnie za-
służenie. ·I 

Wisła porażkę tę musi uznać za klęskę, 
za plamę na jej mistrzowskim sztandarze, bo 
miała ona miejsce na jej własnem boisku, na 
którem w r. b. nikomu nie uległa i tylko je
dyna Po.~oń mogła się na coś podobnego wa
żyć. Wisła bowiem w ciągu cał~·ch rozgry
wek o mistrzostwo Polski, była bezsprzecz
nie, drużyną, najbardziej zrównoważoną, 
twardą, drużyną dosłownie bojową. 

Precz 
z br11dasami I 

Wediu~ wykazu V Dozoru Sanitar.o.ego, obejmu„ 
jącego VIII i IX Komisarjat Policji Państwowej za 
czas od 15 września r. b. do 1 października r. b. zo
stały przez Komi~ję Sanitarną ukarane mandatami 

Zwycięstwem tern, Pogoń, zapewniła so-
bie, jak niegdyś Cracovia, moralny tytuł mi
strza Polski, a w jaki sposób przyszłe mi
strzosi:wa Polski będą rozgrywane, dowiemy 
się wkrótce, gdyż walne zgromadzenie P. L. 
P. N., które odbędzie się dnia 16 b. m. w War 
szawie, zastanie 'Wisłę i Pogoń, z p2wnością 
w przeciwnych obozach, a z Pogonią w pa
rze pójdzie niezawodnie Cracavia. 

· karnemi za uchybienie sanitarne następujące osoby: 

I nim następne walki o misi:rzostwo odby
wać si~ będą na zielonym trawniku, cięższa 
od nich znacznie walka. stoczona zos~anie, za 
kulisami, przy zielonym stoliku. 

Ra-oski. 

Szmig' elska Lookadja (~klep spożywczy), Rokicińska 

' Nr. 52, Olejniczak Bolesław ( stajnia), Rokicińska 52
1 

~ Markiewicz Chana (owocarnia), Rokicińska 52, Ku-
b:icb Teodozja (sklep spożywczy), Niska 1, Zeit

! m;m (posesja) Nh:ka 3. I , 

I Da!sz zrost 
oszcz~dalości w · P. łt o„ 

Dalsze sukce y Teodora Sztełikera 
w Berlinie 

W ciągu września dał się zauważyć dalszy zna
. czny vrzrost ruchu oszczędnościowego. \Y/ sumie z 
! pov1cdu licznych. wyplat zwykle oszczędności wzro-
1 sły śrccl1&io o n.cspclna 2 milj zi., natomiast r:nacznie 
i wzrosła Hczba kon : zwykiych o 3.2931 pcemjowal nych o 975, zlotowych o 15. Ogółem w ciągu wrze-
• ~L.ia przybyło 4.283 nowych kont. Na kontach zwy

!Jy:.1 za; .oano w ciągu w:ześn.ia oo.539 nowych po
zycyj, na kontach premjowanych 11.8061 na kullbch 
z;~towych 62. 

Według zgodnej relacji pism berlińskich, 
nkzhyt przychylnie usposobionych dla Sztek 
k i';a, walczącego w turnieju światowym w 
S;..mt-Palace, jest -On w dalszym ciągu czo
łowym kandydatem do zwycięstwa. 

W związku ze zwycięską w~.lką, je_ką nasz I 
mistrz Polski stoczył z b. rozgłośnym 1 
za.paśnikiem Sandel-Mandlem, „Neue Berli- l 
ner Zeitung" np. podnosi, iż z&paśnik polski 1 

posiada technikę tak dos~rnnałą, iż stosowa- I 
ne przez niego chwyty poza brawurą, odzna- I 
czają się wie!ką pewnością, świadomą swych I 
zamierzeń. Staje 011 odrazu do ''lalki i ze 

szczególniejszą umiej~tnością każdą słabszą 
sytuację przeciwnika wykorzystuje na swą 
korzyść; walka ze Sztekkerem, zas!.ugującym 
na nazwę artysty w s·vrym kmlSzcie, wyma
ga nadzwyczajnej uwagi, gdy.?: najr:111i8jszy 
błąd przeciwnika staje się dlań zgubny. 

Ostatnio sensację w berlińskir.1 świcci.8 
sportovrym wywołało wyzwan-i.e, wystos0wa
ne do fiti.skiego zapaśnika Huhtancna, z któ
rym Sztekkcr prc;.gn.ic się spotkać, wobec 
czego wysłał doń depeszę. a nie olrzyrna
wszy odpowiedzi, szuka go za pośrednictwem 
prasy. 

Ogólny stan oszczędności w du. 3G września ii. r. 
przedstawiał się nnslc;puhco: kont zwykłych wkła

d•'w oszczęó:ościowych i37.5-67 na sumę 43.264.412 
zi., kont prcmiow::'nyc!i 13.776, na sumę 679.665.60 zł. 

lrnnt ziolcwych 211 na sumę ·~80.124 zł. w z'.ocie, co 
\\ ~ n()si 832.1!29 ,C'J złotych obiegowych. Ogółem na 
p~··zcz.:?t,.Lqch kon• .:h w -'lll 30 wrzc~nie :z~nżo-

1 1; ;eh ··yło \'.; P. K. O. M.7.76.5'.J'i.39 ::ioiych. Pozyc· 
ta " pc::-ówn:i.'1,tt ze etanem .z; rlaia 3i slerpaia b. r. 
W\'"atu:c vnr .Jst o 2.ł23.789.7ó zł. 
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Zr d kowany policjant strzela do uwodziciela 
Ponu1·a tragedja "\V Tom.aszo-wie Mazow-ieckini 

Swiatlocienie 
wielkiego miasta 

BUTY. 
Chlody jesienne rozpoczęły się już na do

bre, przejmuj~cy wiatr dawał się silnie Wił 
znaki, a Władysław Kubecki wciąż jeszcze 
bez butów chodził. Kolo pięty otwór się ja
kiś niesamowity zrobił, a z przodu poprzez 
kawałek 'pomarszczonej skrusza/ej skóry, któ 
ra się kiedyś nazywała butem, wygląda{ zło
śliwie wielki palec lewej nogi patia Wlady

Ubiegłej nocy w Tomaszowie Mazowiec- I 
kim miało miejsce straszne morderstwo, któ • 
rego dokonał zredukowany policjant Domi- i 
nik Kucharski na osobie uwodziciela swej 
17-letniej córki Jadwigi. 

25-letni Aleksander Dziedzic, elektromon 
ter, zamieszkały w Tomaszowie Maz., oże
nił się przed niespełna rokiem. Już po pół 
roku szczęśliwego pożycia żona jego umarła. 

do komisa.rjatu policji, gdzie zameldował, iż ; 
został napadnięty przez kilku opryszków i, I 
stojąc w obronie własnego życia zastrzelił j 
jednego z napastników. • 

Teatr • 
1 

Dochodzenie policyjne ustaliło, że mor
derstwo to było aktem zemsty za uwiedzenie 
córki. Kucharski osadzony został w areszcie 
do dyspozycji władz sądowe-śledczych. (r) 

Zrozpaczony Dziedzic zaczął pić i obra
cał się w podejrzanym towarzystwie. Przed 
kilkoma miesiącami zapoznał 17-letnią Ja
dwigę Kucharską i zakochał się w niej, po
stanawiając zrobić z niej swą kochankę, spot 
kał si_x jednak ze zdecydowanym oporem 
młode) dziewczyny. Jednakże udało mu się 
kiedyś zwabić Kucharską do swego mieszka
nia, w którem dokonał na niej gwałtu. 

---oo-~-

Z MIEJSKIEJ GALERJI SZTUKI. 

Dziś, we wf.orek, 11-g<> b. m. i jufro, w środę, 
odbędą się w Miejskiej Galerji Sz.tuki l.kytacje dzieł 
sztuki po cenach okazyjnych, dające miłośnikom 

prawdziwej kultury możność nabycia przepięknych I eksponatów bardzo niewielkim nakładem pienięż-
1 nym. 
· W piątek, dnia 14-g<> b. m., kulturalna Łódź 

Od tego czasu Jadwiga Kucharska zosta
ła nieodłączną towarzyszką Dziedzica. 

Ubiegłej nocy, gdy w lokalu T. U. R-u od
bywała się huczna zabawa, przybył o 1-ej w 
nocy na zabawę Aleksander Dziedzic, a po 
kilkunastu minutach przybyła również Ja- I 
dwiga wraz z ojcem. j 

złoży h-0łd V!a&timilowi Hofmanowi z okazji 5-lecia 
jego działalności artysiycznej. T eg-0 dnia bowiem o 
godzinie 5-ej po południu nastąpi otwarcie zbiorowej 
wystawy jubilata, który nadesłał na wystawę ok-0ło 

100 pierwszorzędnych swych prac oraz osobiście we
źmie udz.iał w wernisaru. 

Pozatem na wystawę tę nadesłali swe prace: 
z Paryża - Adam Styka, z Krakowa - Br. Ry.chter
Janowska, z Warszawy - St. Centnerowska i J. 
Fidanza, z Łodzi - rzeźbiarz prof. Sługocki ocaz arL 
marz Krause, 

TEATR POPULARNY 

Dziś wieczorem i codziennie cieszący się nie
zwykkm powo<l-i:cniem sensacyjny dramat w 3 aktach 
„Pieczęć Milczenia", grany dot~hczas przy wypeł
nionej widowni. W głównych rola.eh Edmund Sza
frański ( ksiądz Pioux) St. Jarszewski (doktor Bor• 
dieux) Dębicz ( sędzia śledczy} Bolkowski (stolarz) 
i Marja B;-skupska (żona stolarza). Reżyserował J. 
Pilarski. 

Dzięki usprawnieniu strony technioeznej mimo 
zmian dekoracji po kazdym akcie przed.stawienie koń 
czy się parę minut przed 11-tą. 

• 
„KRóLEWSKI JEDYNAK" 

W środę o godzinie 4 po poł. po cenach najniż
szych (od 1 zł. do 40 gr.) po raz ostatni dla młodzie
ży szkolnej „Królewski Jedynak" L. Rydla. Bilety do 
nabycia w kasie teatru w dniu przedstawienia od go-

' dziny 2 po poł. 

Otwarcie ·teatru rev1ji „Gongu w Łodzi 

r sława. I Z zimna palec ten byt już fioletowy i gdy 

l 
minql pi12ru,szy okres ciekawości świata boże
go, na który dzięki laskawości kiepskawego 
buta mógł wyjrzeć, gdy zimno poczęło mu 

j dokuczac, f?iwal się wtedy smętnie biedny 

4 
wielki palec lewej nogi, wystawiony nielito· 

1 
ściwie na slotę i chlód, kiwał się i dumał o 
niesprawiedliwości tego świata. 

Żal było panu Wcadyslawowi wielkiego 
palca lewej nogi, klóren na niewygody takie 
był narażony, któren często w błocie unużać 
się musiał, któren często kamień przydrożny 
bez litości slwleczyl i krwią rzewną płacząc, 
żali/ się wielki palec lewej nogi panu Włady
sławowi, że mu jest źle na świecie, zimno i 

!
. wilgotno. 

Czyjeż serce oparłoby się smętnym żalom 
j tego serdecznego palca, które serce pozosfa
, loby niewzruszone i nie ulitowałoby się nad 
nieszczęsną dolą takiego dużego, osamotnio
nego palca. 

Ulitował się więc pan Władysław. Po· 
szedł tedy na miasto, ogląda{ wystawy skle
powe, a przed wystawami szewców zastana
wiał się nad tem, która to para butów naj
bardzie iby jego wielkiemu palcowi jego le· • 
wej nogi przypadła do gustu. Kiwał się smę-

1 tnie wielki palec, aż przy jednej z wystaw 
1 kiwnął mocniej na znak, że ta oto, a nie żad

bowanych już s::lagerów mamy cały zapas na inna para lakierów przypadła mu do jego 

(Korespoud2ncja własna „~asia Łó~złdegou) 
Warszawa, w październiku.. 

Stary Kucharski od dłuższego czasu Msił 1 

się z myślą zamordowania uwodziciela. Nad 1 
ranem Kucliarski podniecony alkoholem za- I 
proponował Dziedzicowi przech?_dzkę na j 
świeżym powietrzu. W chwili, gdy wycho
dzili z gmachu T. U. R-u, Kucharski wyciąg
nął rewolwer i trzykrotnie strzelił do Dzie-

1

' 
dzica, poczem uciekł. Raniony śmiertelnie 
Dziedzic powlókł się jeszcze parę kroków i 
zawoławszy „to za Jadzię ja pewno umrę"- ł 
padł bez przytomności na ziemię. Zaalarmo- 1 
wani strzałami uczestnicy zabawy wybiegli I 
na ulicę i pośpieszyli Dziedzicowi z pomocą. ; 
Zawezwany lekarz przewiózł rannego do ' 
szpitala, w którym po trzech godzinach [ 
zmarł. 

Dowiedziawszy się, że znany reżyser i 
autor dyr. Walery Jastrzębiec opuszcza \V ar 
szawę i otwiera w Łodzi teatr rewji - po
stanowiłem zasięgnąć trochę informacji i po
dzielić się niemi z czytelnikami „Hasła Łód.z
kieg o". 

nowych pcmysłów, dowcipów, humoru. Je- palcowego gustu i we wnętrzu tego oto, a nie 
, żeli chodzi o stronę repertuarową, chcemy innego buta ukryć chce wielki palec lewej 

cl.a.ć rewję o typie artystycznym ze specjał- nogi swą wstydlźwq nagość. 
nym uwzględnieniem satyr społecznych i pa- Czyliż mógł pan Władysław odmówić tej 

ś. p. Dziedzic był oficerem rezerwy, od-1' 
znaczony dwoma medalami za waleczność w 
roku 1920. 

Po dokonaniu mordu Kucharski udał się ł 

Związek. „Praca" 
chce strajkować 

l'iie taka to łatwa rr.ecz jakby się zdawa
ło. Na giełdzie artystycznej o Lours'a, po 
półg.odzinnem przeciskaniu się przez tłum, 
docieram wreszcie do dyr. Jastrzębca, oblę- 1 

żonego przez cały szereg artystów. 1 
Czy mógłby mi pan dyrektor coś nie ct_'4 ł 

powiedzieć?.. ! 
Dyr. Jastrzębiec uśmiecha się - przede

wszystkiem premjera 15 b. m. O zesipole sły-
1
, 

szał już pewnie pan redaktor. Poza Buko
jemską, Jaskówną, Popielawską, Pałarico, · 

Jak już donosiło „Hasło Łódzkie", zwią- Bolciem Kamińskim, Laskowskim, Rentge-
k nem, Skoniecznym i Sielańskim - zaanga-ze zawodowy „Praca" bada nastroi'e, jakie 

d żowałem jeszcze b. baletmistrza teatru Qui 
panują wśró robotników w związku z pro- pro Quo E. Wejnara z partnerką P· SoboHów 
jddowaną przez związek akcją podwyżko-

ną, oraz mlodego ab b.:..rdzo utalentowanego 
wą. ' tenora z Krakowa p. Nowosielskiego. 

Delegaci fabryczni związku „Praca" od- _ Zespołu takicJ? pozazdrościłyby panu 
będą w dniu jutrzejszym drugie zebranie, na ' najlepsze teatry w warszawie? .. 
którem zdadzą sprawozdanie z nastrojów _To też zazdroszczą_ mówi p. Jc::.strzę
wśród mas robotniczych oraz omawiać będą biec, ale, znając wysoką kulturę i wymagania 
sprawę ewentualnego wystąpienia z akcją Łodzi, musiałem się liczyć z tern, aby odrazu : 
podwyżkową oraz wymówienia umowy o- stanąć na mocnych nogach i pod. względem ' 
bowiązującej obecnie w przemyśle włókien- artystycznym i literackim. 
niczym. - A strona !"epertuarowa? 

Jak słychać jednak, robotnicy mają już j - Kierownictwo literackie obejmuje je-
dosyć niefortunnych projektów strajkowych den z najzdolniejszych i najpopularniejszych 
przywódców związkowych, zbyt właśnie bo- autorów warszawskich p. Jerzy Nel, kierow
wiem dał się im we znaki ostatni strejk włó- nikiem muzycznrm zostaje znany na gruncie 
kienniczy. Już wtedy wśród robotników za- j warszawskim i z.a.granicą kompozytor i były 
częto sarkać, że przywódcy związkowi, ma- I kapelmistrz filharn10riij jugosłowi.:t11skich p. 1 

jąc zaipewniony dobrobyt, pchają do drajku Tadeusz Sygietyiiski. Z ludźmi tymi praca3c 
robotników, se..mi zaś nic nie ryzykują. j już od długiego czasu . Poza kolekcją wypró- 1 

~~pq-„ - v= ----

LUCYN~. ~!ACHERSKA. -· 

W teatr ze Miejskim bajka. dla cf zreci! 

.. 

Jeśli ;:;:ic:,.>atrzy1i się pr<ezc.r.uie \Vcześnicj w bi
lety - otwierały się dla :lich go§cinc.c drzwi tea
tru - jeśli kupno bi!c!u odłożono n<t wczoraj -
z płaczem od~hoJziiy dzieci od zamkni~lej i wyprze
danej kasy. 

Zawsze uczylA.ll.y adui1usfral-0i· :c~ lru - pan T'J-

:nawski, pccil s;ę i.or.lwójruc - ze wuus-z ~niil. 1 że 

nigdy teatr nfo był i.o.le pcir:7, oru oo mdi<ijąc 1:::i 
spojrz:1i i gorących prćib róż!ly:u „ro .amuś", 

[\'l/idziabm! S'.y~::;..:..m!) 

rodyj literackich. serdecznej prośbie? 
- A autorzy? Nie! W szedl więc do sklepu i korzysta-
- Poza kierownikiem literackim Nełem jqc z natłoku kupujących i nieuwagi wfaści-

uddo mi się pozyskać kilku wybitnych au- ciela, wziął sobie jedną parę lakierów. 
torów warszawskich z Tuwimem i Szersze- Przylapano jednak na tej niedozwolonej 
niem na czele, oraz kilku autorów łódzkich, tranzakcji pana Władysława i nieszczęśliwy 
których nazwiska, niestety, z pewnych wzglę jego wielki palec lewej nogi w dalszym ciq
clów uaraz!e nic mogę podać. No i ja tet , gu będzie musiał znosić jesienne chłody i zi
jestem - koćczy p. Jastrzębiec. j mowe ciężkie mrozy dopóty, dopóki wiosen-

- A więc rzeczywiście stoi p. dyrektor ł ne słońce nie ogrzeje go i nie da mu nadziei 
na bardzo mocnych nogach?!.. . lepszego, gorące~o lata, kiedy lipcowe slońce 

Chciałem zaznaczyć jeszcze jedno, u- wynagrodzi ciężkie chwile zimy i ospały, spo
śmiechając się - mówi p. Jastrzębiec - te- eony właściciel jakiegoś sklepu z obuwiem 
a u naszego nie traktujemy jako coś przy- nie będzie tak bardzo ostrożny i spostrze
Rodnego, jako imprezę, przyjeżdżającą na go- gawczy. 
~cinne występy chczmy być teatrem rdzen- s. 
nie łódzkim, c wszak uwidoczni się w re- ' ""*A wu 0&1t11•m~fE!l'R'i'ilcmmsm* i!O!!iW!Dmli 

~-·- ,,,.,,, ~..-...- ~ pcri.uarze p;:~rlym w znacznej mierze na 
moly-m:ch okalnych. Chcemy być własno
ścią Łod:!'.i i cUatego 15 b. m. przystępujemy 
od.razu z zapasem dowcipu i hur:1oru do ata
ku. chcąc sobie szturmem zdobyć sympatję 
pubłkz1.ośc · ~ód ddej. 

- Mam wrnżenie, że atak się uda?! 
- Nl~ chcę być zl::yt pewnym ~iebie, ale 

po diugoietnim doś·Niadczcniu mam pewne 
zdoino€ci stratcgi:::zn.e w tym kierunku. Mam. 
n<:'"::lzieję, że ud& mi się odrazu zawiązać wspól 
:ią nić sympatii. A w lecie.„ kto wie? .. mo
że teatr łóclzki 11 Gong" pojedzie na gościnne 
·wycstępy do \o/arszawy? .. 

- A więc czekamy na atak?! 
- Tak. Pierwsze, uroczyste „uderzenie" 

Gocgu 15 października . 
Jerzy Nel. 

Wsp:in:a!omytlna Dy:ckcju nic pobierata dodał

kowy:h opłat U\ lalki (u kusa byłaby podwójna). 

Nawet zgaszo:~c ~wI·atło i orkiestra pod dyrekcją 
pana B!:iłooto~ldcgo z pocz3.tku nie mogł:i uspokoić 

r~o,:-;,czkcweó(o entuzjazmu „naszych ciekawskkh" 
,tA .;;:;? " dL1c~eg()? a ~dzi~?" 

Dopiero olwai:cie kurtyny wywobło ogólne 
,,a a n." i \\Z.g1-c:clną cisz~. 

;•He :.i<:<dę oris'Ywać treści bajki, którą każdy 

Sic&.:i_{a:11 ~. k d:.!cko, że raczej dC'a.1yślałam się 

W związku z całym szeregiem zmian or
ganizacyjnych oraz w związku z mającem 
niebawem nastąpić skasowanie!ll t. zw. usta
wy sanacyjnej, wprowadzonej przez Min. 
Grabskiego - nastąpią również pewne do
datnie zmiany w szkolnictwie powszechnem 
na terenie łódzkiego okręgu szkolnego. U
względnione zostaną postulaty związku na
uczycieli szkół powszechnych w kierunku 
powiększenia niedostatecznej liczby etatów 
nauczycielskich. Narazie liczba ta wyniesie 
kilkadziesiąt, po nowym roku jednak liczba 
ta ma w dalszym ciągu wzrosnąć, aby uczy
nić zadość olbrzymim potrzebom szkolnictw;;i 
powszechnego. (E) 

- Bo p;hierają kruszynki chleba, któremi Tomcio 
Paluch naznaczyi drogę, żeby wrócić do domu. 

- Kiedy oni ciągłe w tym samym miejscu ch~
dzą. Jabym trafił. 

Ale wszelkie bohderstwa zb!a-dły z chwilą po• 
jcwienia się stras.zliwE>j m:i.ski ludożercy. Tu i ow
dzie ro.zległ się pl:acz n.1jmł0Jszy<:h. 

- Mamusiu, ja wolę do domu! 
Stars.ze p1t:tly z niepokojem: 
- Czy on zje dzieci napl'3.wdę? - Gdy maszk1· 

ra {w OS-Obie zresztą sympatyc.znego p. Janowskiego) 

Od po, wicn:a si<; na m:-::ście pierwszych plaka
tów, obiecujących uaszym miłtlsiń.kii sez:&my rado
ści - z wrznfo w s\viecie dziecięcy1!1. Każciy doCl, 
począwszy od wspanialy h a.pa.t:m:c:i!ów do jcdno
pokojowyh czwartal;ów, rozbrtr.1:c·.vał przymilnym 
sz1;x biotclt': 

- Jeden J;i!ct.. C6;: •o ,}, r.u sik~'dzi? je~c:1, 
tylko clla =~::. 

- Niema, d0prn wdy i:i::::na. A~ci „ Tomcio P ~ 

luch '' b~d;..;i~ j':SZ(.'!:'e ,2rz:':ly W f.:ysz}o, n;("ci.zic~~ -
i;ruLuje tit!man:yc i'· Tym0wd::. 

• o co chodzi ;: uwag male1lslw
1 

które staiy przede 
milą n:i krześ!c. 

zbliżała się do :-ampy. ' 
Kilka mamuś z pierwszych rzędów uciekło z 

przytulonemi spa.zm.atycznie bobasami. Wratenie by. 
ło ogromne. Długo będą śniły o bajce, a kiedy z.a 
d11żo.-n:ajedzą się na kolację, zamiast cyganów, z pew
nością pr.zyfoi się dzieciom - ludożerca. Po co 
straszyć male1~stwa? One wiedzą, te to „niepraw
da", ale - „ale niech pan Ludożc!'ca idzie do in
nego dumu, albo niech zdejmie brzydką mask~"· 

- ;,fo111",.u1 jabym <..hciał {:i) pójsć na „Tomc:a 
Palucha". 

Jureczek i IIania paiistwa X chwalili :;ię, że m11ą 
fuż bilety. „ 

Jakże o.drnówić tym, którym najlrn.dni~i odaia
'"·ia·ć ·- ,1zieciom„ 

Zresztą, co tu ga.dać . N:iwet do1·n<c, bRr.dz? 
dorcs!c, nrnmu&ie i.<iafy tak:_~ ochJ'.('. 11:3u:iayć w jll

kich koł,ro:.y-:::1 ciziwach r·:1 HJ.c<i-ew·;,-;; uk;i;\c 
~ ,~iat .:nc~e.ro~. any, i ;1tkic~1: {z.:ieczn.c.:i;i q'l.A'0!lv'I". a· 
mi" uplębzą baj:,ę cify pani J::nczc\'1ski~j 

Ofcnzy·~. ~ „najukoch il.szych'• na 
~ia

11 zwykle ko1lczy się zv:yci<~sk:i. 

ldc_-:.zc:{1 

11
tait·-

Idą. p:iszli. 

S!y,z., Z:1.:.wu „s9P'r.1n", po'ł.tan:ający z upincr.i 

11 S\rVCjc'' ćOiG=-'~C - $1.ł::':',:;~onc: 

- J.'! co panu b sz~odzi? Dh :r:c i db. 
dz110cl:~. Jcdc:i b!L:. O, siyo;zy psn, Jr.:tó!:;d; p.a-
cze„. 

'f'..; ... t>!e ud 't·;:a o : ()-'.:.\1~ t;„"! ·~ p·.._1\', · ~ ~c ro~c

t·.·gar...c, rc:is?o•-;.·11.uc 1U"' ~.:.::-~-1 ?1-fl.·.:>j ~ie~ tiłu, tylr•'l 

o ·i::ir~ s~ .r ·~ ... ::~~""j. 
:oic C:1odzc; e,::r~_,,;;c, p;.tr::w~ ~cl n-'.lgi, żeby 

ro::Cc~t~ć j:ikicgJ i-~ :oizf1st"w~, bo v.'ic!ko~ci są ró?.n·.!, 1 

od rok-.1 pocqwr. !y. ! 

\li~c w p.crwl;zym ~kcic: 

-- l'vbmu's:11, czy możaa przyniesć z dom.u tym 
i::;łcdnym d.i,ecio:-J chleb:i? 

- Nie! - (słyszę gios mamusi) - Te dzieci tyl
kił udają 

- 'Tak ciągle i L«k długo -udają? - dziwi się 

ch'oł'.czyk w ak~amilach a la ,,mały lord". 

Pad·_zas frńc::i 
11

.i.\1yszek": 
- A d!uc::ego my~ki mają rv.czki? 
- Bo to nie;::r:iwdziwe. One glówki m~ją z pa-

- J:l ą"a c•11.:r;, :.:eby z pap:c<·u - &rrtaii różo
we bob;;.. 

Podcza~ lilńca pla"-ków: 
- Jl0!::.1:rnsiu, dbczego ptnzki nie fruv. ah? 

Błyszcz'l_ce źrenice, po~n-zywione acro ilany wstą 
żck, 11.!gle rozkwitłe róże wypieków na buziakach -
świadczyły 0 kolosalnym wrażeniu i - o dusznej i 
podniesionej temperaturze na s:iłi. 

Okla~id .mały';h lapi:l,t tej najwcizi~arlicjszej J'U· 

bF-;:ności, nagrodziiy entu!;as"ycznie starnnnych 
konawc6w bajki, a : _.jtctdtcznicj i najzashd:eciej 
„Tomc;a Palucha" - utalcniow.:.ną Jaczię And:-z • 
jewską - artystkę z bożei łaski. 



Str. 6 

NA GRANICY DWOCH KULTUR 
I 

Budząca się z uśpienia '.Azja interesuje 
i niepokoi w jednakowym stopniu tak poli
tyków jak i podróżników. Jednym z naj
mniej znanych krajów azjackich jest Sjam. 
Barwny opis życia, obyczajów, miast i wsi 
o tym egzotycznym kraju daje znany etno
graf i badacz Wschodu, prof. P. Szebesta . 

Sjamczycy • 1 ich kraj 
strzyżone, widuje się jednak także długie sta, jej pałace i świątynie otoczone są ziele
włosy; obecnie ukazuje się coraz częściej eu- nią, ogrodami. Cisza panująca tam odbija od 
ropejska fryzura paziowska. gwaru i ruchu dolatującego z nowego miasta. 

Sjam jest krajem rozwijającym się kultu
ralnie od niedługiego czasu. W miarę moż
ności wszystko nabiera koloru europejskiej 
cywilizacji. Europa naśladowana jest tu z 
sensem lub bez sensu. Kobieta sjamska u
biera się nawpół po europejsku, pół po sjam- , 
sku. Najchętniej nosi bluzę, lakierowane ; 
trzewiki na wysokich obcasach i jedwabne I 
pończoszki. W miejsce sukni nosi jednak 

1 
starodawny „panung". 

Pozatem lubują się Sjamczycy w ozdo- Liczne pagody nadają jej właściwą cechę. 
bach złotych i srebrnych, któremi obwiesza- Znaleźć tam można wiele naromadzonych 
ją się gęsto, a które Chil'iczycy sprzedają ła- wspaniałości i bogactw. Sjam niema własne
twowiernym za nieprawdopodobnie wysokie go stylu . Chińska pagoda i indyjska pirami
ceny. Sjamczycy nie są narodem kupieckim. da składają się na sjamską architekturę. Do 

' Rzadko widzi się Sjamkę za ladą sklepową, niedawna jeszcze obchodzili Sjamczycy uro-

Gdy król wchodzi do pagody dla złoże- I 
nia hołdu swoim boskim przodkom, orkie- ! 
stra wygrywa lekkie, europejskie arje ope- l 
retkowe. l 

Sjam modernizuje się według wschodnie- j 
go szablonu, a ściśle mówiąc, wedl:ug Japo- I 
nji. Stała się ona wzorem zarówno dla rzą-

. du, jak i wojskowości, komunikacji, szkół 
wiedzy i sztuki. Sjamskie przysłowie mówi: 
„Chińczyk boi się śmierci, Europejczyk gło
du, Sjamczyk nie boi się ni głodu, ni śmierci". 
Przysłowie to charakteryzuje bierną naturę 
Sjamczyka, jego usposobienie flegmatyczne, 
brak inicjatywy i zamiłowania do pracy. Lu
buje się on w zajęciach jak i rozrywkach spo
kojnych, lub przyglądać się uroczystościom, 
pochodom. Niewątpliwie wpływ na charak
ter Sjamczyków wywiera buddaizm. Sjam
czycy są łagodni i wstrzemięźliwi, mord i 
rabunek nie są im znane. Zajmują się prze
ważnie pracą biurową, pracę fizyczną wy
konu.ją u nich Chińczycy. Chińczyk pracuje 
w dzie11 i w nocy, jak długo tylko może, pod
czas gdy Sjamczyk nie wysila się zbyinio. 
\Y/rodzonemu lenistwu Sjamczyków sprzyja 
w wysokim stopniu łagodny klimat ich kra
ju. Domy i mieszkania, zwłaszcza .-.o wsiach, 
są jaknajbardziej prymitywne. Zimna nie 
potrzebują się obawiać, a przed deszczem 
chronią ich słomiane strzechy. 

mężczyzny nie spotyka się tam nigdy. czyście dwojaki Rok Nov•y: księżycowy i 
Sjamcycy biorą chętnie udział w uroczy- ' słoneczny. Dziś zr.chował się tylko Nowy ' 

stościach religijnych i narodowych. Zwła- Rok słoneczny, przypa,h:jący na cizieri 1-go 
szcza Nowy Rok obc.hodzą bardzo uroczy- kwidnia. \X/ ckiu tyni składają Sjamczycy 
ście, a pagody pełne są, przez dni :dlka, mo- hołd królowi, jako synov:i słof1ca. 
dlących się wiernych. Odbywa się przytem W jednej ze świątyń, bogato ozdobionej 
rodzaj kiermaszu z muzyką i kioskami, wy- freskami, ustawiona jest na wysokim tronie 
pełnione!Ili europejskiemi tandetncmi ilustra maJa staiua ::.:h:ddy. Kiedyś była ona podob
cjami. ,N':>.rodową zaba.wą vjamczykó'.'l jest no whsnoscią Chin. Jest to jedno z najko
puszczanie latawców. Urządzają oni formal- sztownicjszych dzieł sztuki, posiadanych 
ne walki pcwietrzne, których epilogiem jest przez Sjam, v.rykonanic całe z drogich kamic
strącenie latawca na ziemię. \l/'ymaga to wie !li. Dokoła posągu płoną świece, pieniężne 
Ie zgrabności i uwagi. Przy zabawie tej tra- datki wpływają obficie. Za tronem siedzi sta 
ci nieraz Sjamczyk !la· zakłada-:h bardzo wy- ra kobieta, skrapiająca :;nodiącyc~ sią wier- 1 

sokie sumy. ' nych wo<lci., czerpan•1 z naczynia, w którem J 

Bang!>:Ók, stolica Sjamu jest wymowną umieszczony jest posążek Buddy. Inni ob- : 
i'łustracją walki, tocw_ccj się :r..:.iędzy d:i.wny- myvra!ą twarz i ręce świętą wodą ,inni znów I 
mi, a nowymi rrądami. Stara dzielnica mia- piją ją z nabożeństwem. „ 
~rn1i·:r&KJ'+1s::a-~~~.L.:.:;a i:_q,~~ewmu:;:;s;;u;go:xr""~aml!::lt4StSNPU{q;t"jWJ 
--~,,,.,~•• '"" ,..,.,,.,,.ttu· ~~-____, „ ! 

I 

w Pompeji 
Z pod la\vy i popiołu budzi się starożytny świat Rzymian 

z wiekowego snu 
W czasie, gdy I-1erkulanum. przysypa..1.e l 

popiołem wulka.11lc2ny:n zmartwychwstaje 
powoli, prace n:?.d odkopaniem Pompei po
s:męły się już tak daleko, że ostatni trakt, , 
słynny via dell Abondanza, zcstał cddany do 
rozporządzenia Z\viedzającej publiczności. 

Już znane dotychczas centrum miasta da
wało nieporównany obraz intymnego życia 
starożytnych Rzymian. Ale ta nowoodko
pana część, która powstała na peryferjach 
miasta w latach poprzedzających katastrofę 
w 79 r. przewyższa pod względem wartości 

W okół stały bronzowe i marmurowe nim-
1 

fy. Z fontan tryskała woda, kwitły przepysz
ne kwiaty. 

Spojrzenie przesuwa się po ściennem ma-
lowidle w stylu aleksandryjskim, przedsta
wiające Nil w chwili zalewu. Obok eroty
czna scena, że nie podobna jej ani opisać, ani 
zredukować. 

Sjamczycy ubierają się skromnie, ale 
bc.orwnie. Zasadniczą częścią ubrania tak 
mężczyzny jak i kobiety jest t. zw. panung, 
czyli chusta w niebieskie, zielone i czerwone 
wzory, przewiązana w pasie i okrywająca 
nogi do kolan. Górna część ciała okrywa
ją mężczyźni białym kitlem, kobiety wąską 
chustką, · zastąpioną w bogatszych sferach 
białym żakietem lub bluzą. Dzieci chodzą rta
go i boso. Kobiety są przeważnie krótko o-

, archeologicznej i artystycznej poprzednio wy I 
I kopaliska. i 

Między innymi odkopano wspaniałą wil-1 
lę z rozległym ogrodem, w którym znajduje 
się jedna z najpiękniejszych rzeźb. - Jest to 
„dom bronzowego efeba" nazwany tak we- r 
dług znalezionej tam kopji przepysznego ory- I 
ginału z połowy V-go stulecia przed Chrystu- · 
sem. Przepych w urządzeniu tego domu na
leży do ·wyjątkowych, nawet w Pompei. Na
leżał on podobno do Publj:rsza Tegetusa, nie
słychanie bogatego handlarza zbożem i S?e
kulanta wojerncgo, którego luksusowe no<:
ne uczty op~sywa~ j:.;.ż Lukrecjusz. 

Trudno wyliczyć wszystkie te przepyszne 
artystyczne przedmioty znalezione w tym 
domu. Oryginały ich znajdują się obecnie w 
.M.useo Nazionale w Neapolu, ale zastąpiono 
je dobremi kopjami, które zwiedzającemu da
ją pełne pojęcie o pięknie artystycznem tych 
przedmiotów . 

IWD* 

Niezwykła burza śnaeżna 
Przygoda rodziny kró~ewskiej Cały ten. dom urządzony jest dla fanta

stycznych za!::iaw z przyjaciółmi i kobietami. 
Zaledwie bo •1iem wejdzie się do wnętrza 

domu przez bogato rzeźbione wrota, widzi 
się wielkie ścienne malowidło przedstawiają
ce Wenerę kuszącą w sposób wyJ.·afinowany 
boga wojny Marsa. 

Na prawo znajduje się zimowe triclinium, 
bogato zdobne marmurem, oraz inkrustacja
mi. Na lewo w ogrodzie widzimy cztery ar
tystyczne kolumny, w pobliżu których odda- i 
wano się wszelkim uciechom życia. 

Wielce gustowny, chociaż skromny jest I 
dom kapłana Amando, którego zwłoki znale
ziono obok zwłok czworga dzieci. Albo też 
nadzwyczaj wdzięcZlly dom niejakiego Aman 
dfone. 

Człowiek ten widocznie nie był bogaty, 
, ale posiadał możność zbudowania sobie ma
łego własnego domu, według swego wytwor
nego smaku. Dom ten ozdobił wodotryska- , 
mi, freskami i posą'.!ami. 

Ciągle postępujące naprzód prace wyko
paliskowe doprowadziły w ostatnich czasach 
do odkrycia wielkich malowideł ściennych, 
przedstawiających całe sceny teatralne. Zna
leziono również ową szafę drewnianą o któ
rej pisano, że była pierwszym przedmiotem 
drewnianym, znalezionym w stanie zupełnie 
:!lietkniętym. Wiadomość ta jednak nie oka
zała się prawdziwą, bo drzewo - jak każde 
inne - zwęgliło się, ale zato zawartość tej 
szafy, np. misterna statuetka Apollina, oraz 
kunsztownie wykonane srebrne naczynia za
chowały się zupełnie dobrze. 

Niezwykłe, w ostatnich czasach, niespo-
1 

dzianki atmosferyczne nie ominęły -również 
wysp brytyjskich. Już od kilku dni panuie 
w Anglji troista pogoda: w południowych czę 
ściach kraju jest słonecznie, a temperatura 
dochodzi do 20 stopni według Reamur'a, w 
środkowych, łącznie z Londynem - chłód, a 
przedewszystkiem tak gęsta mgła, że ruch 
kołowy odbywa się bardzo powoli, przy za
palonych reflektorach i ryku syren. W skle
pach i lokalach biurowych pali się światło e- j 
Jektryczne. Nawet przechodnie posługują 
latarkami elektrycznemi i gwizdkami. '! 

M~ła jest tak gęsta, że nie widać dłoni 
wyciągniętej ręki. W takich razach prze
chodnie uciekają do podziemi i odbywają I 
drogę kolejami elektrycznemi po<lziemnemi, 

Egzotyczny władca w Europie 
Król Afganistanu gościem króla angielskiego 

a krążąc po ulicach, rozpoznają kierunek po , 
oświetlonych witrynach magazynów. 

W końcu listopada przybyć ma do Euro-
py król Afganistanu, Amanullah Khan, ce
lem zwiedzenia najważniejszych stolic euro
pejskich. Egzotycznemu władcy towarzyszyć 
będzie 20-tu wysokich dygnitarzy jego kraju, 
z ministrem spraw zagranicznych na czele. 

Mgła, nie dając ujściu dymom z kominów, 
miesza się z nimi, co czyni ją brudno-żółtą, 
jak, wydobywający się z ustnika leżącego na 
stole papierosa i jest gryząca do łez, jak ów 
dym. 

Całkiem odmienna pogoda panuje w An
glji środkowej i wyżej, w Szkocji. Od kilku 
dni, z przerwami, pada niezwykle gęsty śnieg 
przy dość silnym mrozie. Obecnie przeby
wają w Szkocji, w zamku Balmoral, król Je
rzy, królowa Marja, następca tronu książę 
Walji i młodszy syn króla - książę Jerzy. 

Otóż, chcąc nasycić wzrok dość niezwy
kłym w tych stronach i o tej porze roku uro
kl.em surowej zimy, rodzina królewska wy
brała się karetą dworską do Crathie, gdzie 
jest kościół parafji Balmoral. W drodze do 
Crathie rodzinę królewską zaskoczyła tak 
silna burza śnieżna, że karoca ugrzęzła w 
6-calowej warstwie śniegu. 

Kilka godzin wyczekiwano daremnie przy 
padkowej pomocy, którą dopiero lokaje na 
wyprzągniętych koniach, sprowadzili z Bal
moral. 

W czasie swego pobytu w Londynie Amr.-
1 nullah Khan będzie gościem króla angielskie

go. Ze stolicy Anglji władca Afganistanu za
mierza udać się do Paryża, Rzymu, Brukseli, 
Berlina i Moskwy. Będzie to pierw:;za wizy
ta, którą władca tego kraju złoży państwom 
europejskim. 

Przed 32 laty jednak drugi syn, panujące
go wówczas emiora, Nasrulla, był gościem 
Anglji. - W czasie tej wizyty, w królestwie 
Albionu pewne rzeczy zaniepokoiły żywo 
syna Himalajów, koEtrastując jaskrawo ze 
wszystkiem tern, co mu było znanem w jego 
własnej ojczyźnie, a co tak inaczej wygląda
ło w Europie. 

przed gościem Afganistanu, aby wręczyć mu 
przepisaną na pięknym pergaminie swoją 
mowę, którą poprzednio wygłosił ustnie. Wi
dok zwoju pergaminowego, niewiadomo cze
mu, wprowadził księcia Afgani stanu w pa
niczne przerażenie. Blady, słaniający się ze 
wzruszenia, opadł na głęboki fotel, czyniąc 
gest, którym chciał jakby odpędzić precz od 
siebie jakieś złowieszcze widmo. Nie przy
jął zwoju papierowego z rąk lorda-mera i 
siedział osowiały, nie umiejąc ukryć oznak 
wielkiego przestrachu. 

Zapanowała głucha cisza. Obecni nie 
wiedzieli co robić dalej, jak się zachować 
'wobec zagadkowej postawy egzotycznego go
ścia. Wkońcu ktoś z oficjalnych reprezen
tantów władz angielskich odważył się szep
nąć parę słów do ucha brunatnego księcia, 
który w tej chwili chwycił raptownie zwój 
papieru i błyskawicznie szybkim ruchem wrę 
czył go natychmiast jednemu z członków 
swej świty, jak gdyby niewinny ten pergamin 
był rozpalonem żelazem. 

Przygoda Lloyda George' a 
Lloyd Geo!l"ge (Dżordż), jadąc pewne<to 

razu koleją wdał się w rozmowę z towarz~
szem podróży. Do rozmowy wmieszał się 
wnet trzed pasażer, jadący w tym samym 
przedziale i wśród żywej pogawędki czas u
chodził szybko i niepostrzeżenie. Gdy pociąg 
się zatrzymał i jeden z jadących obcych pa
nów zabrał się do wyjścia, Lloyd George, 
chcąc się koniecznie dowiedzieć, kto jest 
tym miłym rozmówcą, zwrócił się doi1 wprost 
z zapytaniem: „Przepraszam pana bardzo, 
czy nie mógłbym się dowiedzieć, z kim mia
łem przyjemność rozmawiać?". „Jestem ba
ron„." i tu z ust nieznajomego padło znane 
w Anglji nazwisko. Po wyjściu barona, pa
sażer pozostały w przedziale pelen u.szano
wania zw1·ócił się do Lloyda George'a: „A 
prze:::ież, jakże to miło ze strony tak wyso
ldej osoby, ze tak poufale raczył pogawędzić 
ze mną i z panem. Człowiek ten - widać
wcale nie jest dumny". (wm) 

l ~~a ~ośrJ "lY ze ;str~c:hu 
t~iestwsc:.:rt:icma przyczyna nagłej 

śma~~·ci pewncga z!ęcia 
NiesamowH y wypaci.ek wydarzył się w 

tych dniach w don:u farmera Pa1ry C. Tho
mas, w I'indlay, w stnnie Ohio. 

W domu Thomasa mieszkały z nim €ona 
Gladys Thomas, miła młoda osoba i matka 
jej, a teściowa Parry'ego, groźna pani Ber
tram Gilbert. 

Przy boku teściowej, młody i ongiś pełen 
chęci do życia, zięć doczekał się bez mała 
pięćdziesiątki, wady serca, a nadewszystko 
stracił całkowicie prawie samodzielność. Po
za tern teściowa przeżyła mu dwoje dzieci. 

Stara kobieta dzierżyła krzepko rządy 
całego gospodarstwa, zięć zaś był tylko wy
lrnnawcą jej woli. 

Aliści życie stargało siły sędziwej matro
n1-. Przed k!iku miesiącami legła. Łypnąwszy 
po raz ostatni pcłnem wyrzutów spojrzeniem 
w stronę zięcia, wyzionęła ducha. Gdy le
karz stwierdził zgon, p. Parry, mimo wszyst
ko człowiek miękki i wrażliwy, ryknął gło
sem, w którym dźwięczał i żal i przestrach. 
Mężowi wtórował płacz żony i jedynego wnu 
ka zmarłej. 

Nagle, stała się rzecz nieoczekiwana. •• 
Teściowa otwarła szeroko oczy. Wzrok 

jej dziwnym zbiegiem okoli<:zności, padł na 
stojącego nawp-rost zięcia. „Nieboszczka" u
siłowała się podnieść.„ P. Parry, który był 
podówczas sam w pokoju zmarłej, tak się 
tern przejął, że padł zemdlony i, nieodzy
skawszy przytomności zmarł na udar serca. 

Pani Gilbert zmarła dopiero na trzeci 
dzień po pogrzebie zięcia. Tym razem bez
powrotnie„. 

Podobno eściowa zawsze odgrażała się 
zięciowi, mówiąc: 

- „Ja i ciebie przeżyję, nędzniku!.„„ 
Nic więc dziwnego, że widok zmartwych

wstającej teściowej był dla p. Parry gromem 
z jasnego nieba. 

Mam dość te20 mał%etisttta 1 
10,500 statecz.nych serc an!Jlelskich cbejmuJe 

rocznie gorączka rozwodowa 

Prasa angielska zwraca uwagę na nie· 
zwykle obfite - jak powiada - „zbiory te
goroczne" angielskich sądów rozwodowych. 

Z cyfr przytoczonych wynika, że ilość 
skarg rozwodowych wzrasta corocznie od 
lat 27 ze szczególną stałością. I tak, naprzy
kład, w pierwszem pięcioleciu, a więc w la
tach: 

1901-1905 rozpatrzono 563 sprawy 
1906-1910 " 624 " 
1911-1915 " 656 " 
1916-1920 " 1510 " 
1921-1925 " 2734 " 

a w ciągu ubiegłego roku, sądy angielskie 
rozwiodły około 3500 małżeństw, a więc 
7.000 osób. Ponieważ, jak pisze „Daily Ex
press" ,we wszystkich tych wypadkach przy 
czyną była „ta trzecia" osoba w trójkącie, 
przeto „powódź rozwodowa" dotyczyła bez
pośrednio 10.500 osób. 

Wybitni prawnicy angielscy przewidują 
dalszy wzrost skarg rozwodowych w roku 
bieżącym, na co, ich zdaniem, wpływa zna
komicie tajność procesów rozwodowych, po
stanowiona w przyjętej niedawno poprawce 
do ustawodawstwa małżeńskiego w Anglji. 

PłerfJłszv kościół żelazo-betonowy 
W Montmagny we Francji, wybudowano pierw• 

szy kościół, cały w żelazo - betonie wykonany. Jest 
to gma,ch niewielki, o prostej architekturze. Szkielet 
jego składa się z 10 słupów, połączonych z sobą u 
szczytu; w przerwach pomiądzy kolumnaui umieszczo 
na jes·t szeroka krata z żelazo - betonu - w rozma
ite desenie wyrzeźbiona i wypełniona kolorowemi 
szybami. W/ ten sposób kościół robi wrażenie zala
nej światłem kolorowej szklarni. Wnętrze jest ró
wnież całkowicie w żelazo - betonie wykonane: ław
ki, schody, balustrady, kropielnice i ołtarze. Pomimo 
trudności wykonania, ogólna suma kosztów, wraz ;z; 

instalacją elektryczną, centralnem ogrzewaniem, U• 

meblowaniem i t. d. wyniosła tylko 325.000 fran-
Co dziwniejsze, że wyżej. ku północy, w 

Newcastle, panuje dotąd ciepło, a rzeka 
Greenock wylała, zatapiając ulice miasta. 

Do dzisiejszego daia pamiętnym jest w 
Lor.dynie zabawny epizod, jaki przy okazji 
pobytu egzotycznego gościa wydarzył się w 
r. 1895 w stolicy Anglji. Wówczas to syn 
emira afganistańskiego został przyjęty z 
wielką pompą w Guildhall. Zgodr..ie z ofi
cjalnym cercmonjalem. lord-mer w sv1oich 
wspaniałych szatach, przeznc..czonych na 
„wielkie występy", skłonił się z kurtuazją 

Niewiadoma było, czy własnoręczne 
przyjęcie owego doh:umentu nie godziło się 
z majesto.tem godności wschodniego wład
cy? \'I/ każdym razie godncść samej ceremo
nji ofi:::jalnej, została bardzo przez ten incy
dent na szwank narażona. j ków. 
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i iB n 
Wynik st1bskrybcji 

Od chwili przyjazdu delegatów apierykańskich do 
Polski i rozpoczęcia z nimi rokowań przez nasz rząd 
upłynęło już dni kilkanaście, a poszczególne stadja 
tych rokowań trzyr,nają w napięciu całą op:nję pu
bliczllA, zwłaszcza za~ te sfc;y

1 
które tkwią w życiu 

gospodarczem naszego Im.tj.u. 
Ponieważ rokowall-i<t pożyczkowe zbliżają się ,ku 

końcowi i jak się zdaje, naj;!:iiiższe dni przyniosą wy
JaSD!enie sytuacji, chcielibyśmy rzucić parę myśli, 

które się nasuwają w związku ze sprawą pożyczki za
granicznej dla Polski. 

W dzisiejszym artykule chodz~ nam o oświetlenie 
pewnych k"·.;:styj zasall.oiczych, Jeden z czołowych 
reprezentantów rządu, w którego rękach ześrodko

wała się cała akcja pożyczkowa, wypowiedział się 

zupełnie jasno co do stanowiska rządu wobec warun
ków przedstawionych przęz delegatów ainerykaP,
skich. Po_dkreślił on mianowicie, że j~tlynym punk
iem. :iporr:yJD jeil l,iurs e@i$yjny i. że on o.sobiście 

woii roJ->C na ustępstwa w kjerunku kursu wykupu. 
.Mówiono przy tej sposobności o prestige'u naszego 
państwa i jego mocarstwowcm stanowisku, które mo-

. g~oby być na;a:.'!one na szwllllh, gdyby rząi:ł zgodzH 
się n<t- kurs projektowany przez kapit~listów c.mcry
kaij_skich. 

Dliś 1 kidy paść mą. już decydujące słowo ,,tak" 
!ub „nic", uwagi nasze me mogą być traktowane jak 
robienie poządanych czy niepożądanych nas;rojów 
i możemy w tej sprawie otwarcie s"ę wypowiedzieć. 

Musimy więc stwierdzić, że wyżej wymienionego sta
nowiska nic ponzielamy. Różnica jc<lnego czy nawet 
dwuch punktów przy kursie emisyjnym nie decyduje 

podkreśli na. ze zna cze ie państwowe 
skim. Fal>t, że na nabycju pożyczkj polskiej zrobiło 
się dobry interes, podniecie znaczl;!ie ,nasz autorytet 
g9spo4arczy, niż wyższy kurs emisyjny, któryby nale
żało ewentualnie utrzymać przez sztuczne interwen-
cje. 

W związku z tern, należałoby omówić jeszcze 
jedną kwestję. Pozycja Niemiec na rynku amerykań
s~im jest niewątpliwie <lutego wdąż jeszae silną, 

że Nśęmcy są powa±inm dł.u:':nikfoin Stan.ów Zjed:io
cz-opych, a więc Stany Zjednoczone są zainteresowa
ne w tern, aby Niemcy gospodarczo się nie zachwia
Iy, gdyż zbyt wiele mają do stracenia. Ar.ieryka• 
która na marc.e niemiecki.ej stracjl:ą. więce j u;f'. wyno-
szą reparacje, nie zawahał11- się inwesi•: .ć og;o~

nych kapitałów w Niemczech, chcąc straty swe od
bjć. Nie należy się wi~ łudzić, że Stany Ziedno-

czone w pewl).ej chwili zgłoszą sw.e desi1).teressemę11t 

w stosunku do Niemiec i kapitał amerykań~ki zmu
sz,ony będzie do lokaty w Polsce. Sprawa ma się 

zupel-nie inaczej. W chwili kiedy kapitał am~rykań.
ski, nawiązawszy stosunki z na.mi, będzie widz~ał 

wieUąe korzy$ci dla siebie, cwaz sHniej i licZJliej 
bc;dzle wnikał do naszef!o życia gospodarczego, wte
dy my b!i:dzie.my mogli dyJdować waru.nki. Pzi~ le
ży w naszym interesie, 12ie bezpośre1foim (gdyz

1 
j~ 

już stwierdziliśmy, sytuacja nasza nie jest przymuso
wa), ale pośrednim, aby fi•aASiera światowa była 
zainicresow<ma w naszym ro.zw.cju gospodarczym, a 
~o może nast:;,pić tylko wtedy, kiedy rozp.ccznie W· 
.rnwać kapitały swe w Polsce. łRl lepsza jest nasza 
sy<tt:zcja, te:n mniej ubiifający d{a µas iesl kompro
mis. 

Ożywienie na 
budo 

ynku ma·terjałów 
·~any .i1 

Na rynku wzmożony popyt na ceglę ponicwa:l. w j;;~ce na celu ulepsz~nie cegielni i budowę suszarni 
szczególności na Górnym :jiąsku, Pomorzu i w ~/ar- przez zir.::ę. Warszawscy przedsiębiorcy budowlani 
szawic ruch budowlany nietylko nie sl.ahnie

1 
lecz na- s'.~arlc>, s;ę, że ministerstwo kolei dostarcza za ma-

·.vet stale rosme. Do cegielni poznańskich i górno- la wagonów na pr.zywóz ccgiy z Górnego Sląska l 

śJąs)dch zgłaszają się cdbi-orcy z Warszawy, i:tórzy Fozn::n1skiego. 

ł 

' 
zakupują ~ałkowitą produkcię do końca b. r. Cegiel- W d "ała 

1 przcir,yśle wapiennym ożywienie i;że, .,. 
nie byłej Kongresówki nie przyjmują nowych zleceń ' prawie produkcja zbywana jęst natyc!1miast tak, że ' 
na sprzedaż lub też stawiają bardzo wygór::>w.ine wa- zapasy są stosunlwwo małe. Tepciencja dla wapna 
runki. Zapasy wszystkkh cegielni są wskutek nad- I jest bardzo mocna. Notują franco stacja Warszawa: 
spodziewanie dobrej koąjuql{tury zl,lpełnie wyczerpa- ' w·apno suche _ 50 zł., lasowane _ 35 zł., loco bu-
ne. Ceny cegły ma.ją wskutek silnego popytu h:ndcn- dm>fla natomiast wapno suche - 57.5G, lasowane 50 ' 

cję wybitnie zwy~kową. Obecnie płacą franco wa~on zł. za tonnę, wapno rolnicze - 25 zł. za tonnę franco I 
Warszawa za 1000 sztuk c.egły - 90 zł., loco buclowa · w1 z · • · ł · · 7 90 shcia warszawa. a gips murars>1:1 p ac1 się . , za_ 
zaś 120 zł. Bardzo ważne,m wydarzeniem jest zaintc- 1 k' 9 ł 1. • • 75 &~r:s sz~'.!;.rntors ·1 - z ., za wore.,., zaw1eraiący 

sow:mie siP, Anglji i Ameryki cegłą pokk:;. Niektó- kg. !cco ~,i.;'a,szawa. Cena cementu wynosi 22 zł. za 
rym wytwórniom poznaf1skim zaofiaro·Nano z zagra- b · (100 k ) 

ecz~~ę o .g. , 
nicy po kilkaset tysję.cy złotych na inwestycje, ma-

o zachwianiu prestige'u, a de-;yduje o nim wynik sub
slcypcj\ i zain~eresowanie ry:;k·1 z;;·g:-.:micznego po
ży~i:kc;. Tc dwa :i;uakty, mogą natomiast zdecydo
wać o wyn:ku subs:Uypcji. Rw.d nt.sz oczywista 
jest i~oworauy do tego, aby bronić interesów finanso
wych państwa i tu raczej naleiało pracować w kie
runku onhiicni;;: kvsztów prowizji i kursu wykupu, 
co mogło zró rnoważyć sporne dwa punkty. Musi
my sobie otwarcie powiedzieć, m podkreślanie stale l 
moąw11.tu, ii. Polska nie jest w stanie przymusowym \ 
i na w.>zelkic podyktowane warunki godzić się nie I 
n'usi

1 
jest wywaimliem otwartych i:!rzwi, bo finan

sj-;ra zagraniczna zdaje sobie d'.lldadnie sprawę z na-

szej syt1<acji gqspodarczej i w chwili, kiedy się de- W ostatnich czasach moż'na było skonstatować 
cycłuje na pertraktacje z nami, musi być przekonana znaczne powięl:szenic się spożycia ryb w Po~e. \V/ 

por.ządkov;anie slosunków w tej dziedzinie. Tak 
więc ryby ży;1•c czy śnięte, te ostatnie najczęściej, 

spizzu"wane są w sklepacJi nicm<::.jących ni.c wspól
nego z handlem rybnym. Spotyka się ryby w różnych 

mniejszych sklepikach sp·Jl.y-t.'czych, gdzie leżą obok 
owcców, czy ;arzya. Stan ten nie wpływa dodatnio 1 

na wzmożenie spo:l.ycia
1 

odstrasza raczej konsumenta 
nie decydującą;o się na nabycie ryby niepewnej. 
Rzeczoznawcy uwatają, że uregulowanie stosunków 
w tej c:lzicclzinic jest sprawą pierwszorzędnej wagi. 
~hleży zwrócić uwagę na to, czy sklepy, sprzedają
c2 ryby, posiadają odpowiednie urządzenia. 

o pew:ioś;;i lokaty, myśmy jednak dotychczas nic porównaniu z ok1 esem z przed wojny, zaobscrwo-
opiacili jeszcze biletu wstępu na giełdę amerykańską, wano wzro!if konsumpcji prp.wie dwukrotny. Przy-
a opłacić W i;l!.lsi•Y w formie korzystnych dla kapi- czyną jest obfitość produkcji ryb w naszym kr<:ju, 
t1listów amerykańskich waruni>i5w, zwłaszcza, że 5zczególnie na PoylOrzu, gd:,i;ie 'stnh~i!lt wzDrowc ho-
banki, iinansujące n:iszą pożycz~ę, nie mają zamiaru d 1 , · p 1 1 ł ow e

1 
jak wreszcie po.>maatne przez o 5 cę w asnc-

trzymać jej w sferach, ale zechcą, aby dostała się go wybrzeża morskiego i związanego z tern d-0wozu 
w ręce drobnych kapitalistów, których przecież mDrskich ryb świeżych i w~dzonych. 
czems należy zachęcić, Słusznemi wydają się nam, W związku z tero jednakże fachowcy zauwazaią 
w ś·wiette powyższych wywodów Lilvagi jednego z na- b d 1 

zupełnie słusznie, że sp-ożycie ry u nas jeszcze a c-
szych fin"nsistów, że Polska powinna właśnie w in- lciem jest od osiągnięcia poziomu zagraniczne~".>. Są-
tc:ccI-.: ~ 1vcgo pre:iHge'u ::leć mo:i:ność z::robienia pe-
w~cj Jót:r:lcy iru+:;owej ty:n, lt~"•ZY poiyczkę jej b~-
dą s;::;sl:_y-_.ować. Jeżeli bowiem w kilka tygodni 
ro emt.;ji kurs pożyczki polskiej, p1erwocnie .:!ość u
m1arkowany1 pocnicsie się o kilb. punktów, to bę

C:zie to n.ajkpszą prop~gandą dla c;itej serjł naszych 
pożyczek prywr.lnycn, które niezawodnie po pożycz
ce p::ićsiwowej bądą emitcnv ne na rynku amcrykań-

dzą, że wielką przeszko<lł ki; temu jest pcwn:o nieu-

J:.J,. donosz;i, z Triestu, kupcy tamtejsi interesują 
się po!,ską terpentyną, eksportując ją w dużych ilo
ściach dalej na Lewant i do Egiptu. Znaqne trans
porty terpentyny polskiej otrzymuje Triest z drugiej 
ręki przez niemieckich i czechosłowackich pośredni

ków, jako tow'-'.r niepolskiego pochodzenią. Wszystko 

zd".jc się wsluzywac nu to, że tarperr1.yna polska, 
wywożona bez1Josreduio, może mieć znaczne powo
cfa:!nie na friesteńskim rynku, czy to ze względu na 
za;10trzebowani2 jego wewnęt:zne, czy te-, jako 
pr:::cdmiot d;ilszego eksportu. 

I 

l 
l 
! 

W jednem z najcenniejszych wydawnictw belgij
Aich , mianowicie w Biuletynie „Societe Belge 
d'Eiudes et d„Zxpansion", organizacji, której patr-0-
nuje król Albert, ukazał slę niedawno doskonale o
pracowany pod względem informacyjnym i wysoce 
dla Polski życzliwy artykuł pod tyt. ,,Polonia 
Renata''. Autor p.Ch. G. van der Mandere, wybitny 
przemysłowiec b2.wił w Polsce dwukrotnie i zgrnma
dził b'.l.rdzo dużo wfo.domości łak historycznych, jak 
aktualnych, zwłaszcza w zakresi!;' kµllu~nlnym i go
spodarq;ym. w· 1'bszemcj swej pracy rozprasza on z 
całym naciskiem różne błędne i tendencyjne infor
macje, które kursują na zachodzie o Polsce i wzywa 
do b~ii:szego naw;;p:"-nia stosunków z krajem na-

R ICh ~t~dnoczo 1ch ! 

szym, któremu r-nzepowias:la juk~aj2omyślniejszą ! 
przyszłość. I 
"yx·~~!Jla rłi ryiuu1 w~y~owym i 

ilEZ zmiany I 

Zst zny spadek z POl!aSJd~ij ~~retrd~&a!ąty[h 
iU~l ~H' S! ~;c_ fl.~k ~ t: h 

Urząd imigracyjny St. Zjednoczpnyci} podał do 
wiadomości publicznej c\a11e statystyczne, dotj·cząc<.: 

ruchu przychodźczego do tego kraju za rok 1926--27. 

Dane te wskazują z jednej strony w jak silnym sto
pniu zmniejszył się na skutek ograll-iczających praw 

osób 
99 

9 
549 

119 

;;_meryk:!!is!,;ic}1 ruch imigracyp1y w porów!l:miu z, 
1:.~a;d chwni j:.:.::ra:, z <lr:igiej z ... ś- jak ró.!:i-::ilitą jest 
ffiozajka narodów, które przybywają do St~nów Zje
dnoczonych. Odpo,;icdda tabela prze;dstawia s;ę w 
siosunku do krajów europejskich w sposób następtt· 

ją cy: 
osób 

Monaco 8 

Holandj:i 1.568 

Norwegja 6.120 

Polska 5.977 

Portugalja 451 

Rumu:ja 753 

Rosja 2.014 

72 

GIEŁDY 

OFICJALNA Gl~LDA WARSZAWSKA, 

Warszawa, 10. 10. A. W, 
GOTóWKA. 

Dolary 8.91 
Nowy York 8.93 
Belgja 124.53 

Łon.dyn 43.~ 

Paryż 35.13 

Praga 46.50 
Szwajcarja 172.50 
Wiedeń 126.21 

Włochy 48
1
90 

A1'CJE 
Bank Dyskontowy 133.50 

Bank Handlowy 123 
Bank Polski 147 - 146 
Bank Zachoditi 25 

Bank Spółek 88 

EJ. Dąbrow. 77 - 78 

Cukier 5.05 - 5.10 
Wysoka 130 

Węgiel 100 - 102.50 - 102 
Nobel 46.75 

Haberbusch 150 - 151 

Lilpop 33. 75 - 33.25 - 33 
Modrzejów 9 - 9.05 - 9 

Norblin 217 - 216 

Ostrowieckie 91 
Pocisk 2.75 - 2.67 

Ruci;zki 57.50 - 57.75 

Stą.rachowlce 68.25 -
Ursus 15.75 

Zawiercie 37 
Żyrardów 1~,25 

Borkowski 3.35 - 3,40 

69.50 ..:... 69.50 

Gram złota na dz. 8 paźclz. b. r. 
(M. Pol. Nr. 230 z dni 7.10 1927 r.) 

PAPIERY PROCENTOWE 

V/ procentach no::iłnału 

6% Poż. Dolar 1919-20 85.50 

10% Poz. Koi. 102.5u 
5% Państw. Poż. Konwers. 62.00 
5% Konwers, Poż. Kolej. 58.50 

8% L. Z. B. Gosp. Kraj. 92.00 

8% Pa(l.stw B. Rolnego 92.00 

8 % Obl. B. G. Kraj. 92.00 

8% Obi. Pol. B. Komunal. 91 

W złotycji. 

5% Poż. Pi;em. Dolar. 62.00 - 62.Z$ 
4%% ow Kred. Ziem. 57.00 

8% T. Kred. m. Warsz. 75.00 - 74.50 
41~% Tow Kred m. Warsz. r-.o.25 

5.9351 i:t 

MAŁE OBROTY PAPIERAMI PROCENTOWE.Ml 

Papiery państwowe przy obrota~h małych były 
utrzyma..•e, z wyjątkiem obligacji Polskiego Banku 
Komunalnego, które były słabsze. Z listów zastaw
nych mocniejsze były 4 i pół proc. ziemskie, p-oz.o
stałe utrzymaiy się, a zainterescwanie tym .::ziaiem 
było nikłe. Obligacje w dalszym efa.gu bez ruchu. 

Zl:EMlOPLODY. 

Żylo 38.00 - 39.00 
Pszenica 46.50 - 47.50 

Jęczmień przemiałowy 33.00 - 35.00 

Jęczmień browarowy 40.00 - 42.00 

Owies 32.25 - 33.75 

Mąka żytnia 65 proc. 58.25 - 59, 75 
Mąka i.ytnia 70 proc. 55.75 - 58.25 
Mąka pszenna 65 proc. 72.50 - 74.5'.J 

Otręby żytnie 25.00 - 26.00 

Otręby pszenne 24.50 - 25.50 

BYDLO I MIĘSO. 
Poznań, 10. 10. 

Urzędowe &prawozdanie targowe Komisji notą• 

wania cen. Spędzono wołów 3, Ld1ai 18, krów 41 1 

świli 4501 ciel.:;t 70, o-„ '.ce 168, prosiąt 363
1 

prosiP,~a 

za parę 60 do 75. Z powodu małego spędu notowali 
nie przeprowadzono. 

NABIAL. 
Lub~in, 8. 10. 

Związek Spółdzielni Mleczarskich i J ajczarskicb 
notuje: musło deserowe w hurcie 6.40 - w detalu 7. 
Zapotrzebowanie normalne. Podaż mniejsza. Tenden
cja utrzymana. 

METALE I WYROBY b~ETALOWE. 

Warszawa 10. 10. • 
„EJ:bor" i S-ka Akc. Hancl.iowo - PriemyJowa 

S1t~acja w kopaln;;ich bez zmiauy. Sprawa pod 
wyżki ciągle j<.>szcze jest w zawieszeniu. Niektóre ko
palmc obns„i'!y znowu hurlO\~·riikom rabaty. W ten 
sposób oziaig j„ fo.Hycznic c~ny o blka proce;;it wyż
sze, ni~ dotychcz::s. Ceny naj ilażnic;szyd1 gatunków 1 

prze<lslawii:.ią się za 1 ~ormę frauco ! opalnia na
stępująco: wę;icl górl'ośląski: i:;rabszy 32.60 zł., o
rzech l - 32.t>O, orzech II - 26.60, miał - 11.10, 
koks - 39,80, d2,browiecki. grubszy - C:0.70 do 32.20 

orzech I - 27.50, orzech II - 21.50 do 21.70
1 
miał -

10.60. Warunki płatności: weble z terminem do 3 

mksic:cy, lub otwarte rachunki do l miesiąca. Od 
powyzęj vodanych cen otrzymują hurtownicy rabat 
w wyscko~ci 9 do G proc. Przy i:-okryw~n=u całej na
leżności i,;otóv:ką p.zyznają kop~bic hurlown;kom 
niez~.c.::nie od ~,:,!10 cio 4 proc. 

Albanja 
Andop1 
Bclgja 
Bułgarja 

Da11ja 
Gdańsk 

Es ton ja 
Finli:ndja 
Francja 
Grecja 
rlandja 

Islandja 
\'flochy 
Jugoslawja 
Łotwa 

Lichlenstein 
Litwa 
Luksemburg 

2619 
213 

132 

456 

J592 
164 

'.)l.556 

73 
1.o:n 

6J9 

:-.::.n M.~rino 

Szw·ajcarja 
Hiszpanju 
"'/. Bryl;u1j.1 
Sz·.,,ecja 

1.'J81 

162 
28.522 

8.936 

, Ł. J. Bor~owsk;, \V'a r~zawa, Mazowiecka 11, notuje 
1:usiępujące ceny loco skład (w zł. za 1 kg.): Cyna 
Banca 14.80. ahm~injum 5.501 olów 1.40, blacha cyn
kowa 1.70

1 
biacha cynkowana 1.20, blacha dachowa 

Os«ttniJ daje si~ z_•.r11aL.yć dctk.!i,vy brek kok
su, spowo~o,„in 7 t2rn

1 
że Lardzo N.e1'.tą ilość kosu 

l..onsl!mują ol;ec •. i~ h~ ty xclaz:i: i fobrv' i Zagiębia 

Dabrow~kie:'(o i Górnośląs!d·~go. 

172 
34 

355 
102 

Ogó:cr.:1 prz) było n::wych sa;;;::dzielnych ca1i
grantów z Europy zatc:n 1!:5.oD5. Do cyfry r-owyk
szej q::>dać nak.:y j11:.;zc;:c zrncqą Eczbę ror'zi!l da
wniejszych imigrantów, kiórc to r0dz:1;y przy\Jy;vBją 

do StEnów Zjeluoczcnych po;:a t. :>:w. kwotą, cr:z 
dość również poważną H:z'.Ję i:11j:_;r:;r lii•.11 pozacu,o
pejskich, w roku ostatnim zw/uszcza Mc!cyk:ińczy-

C;"echoslowrr;~ 3.030 

Turcja 84 

Niemcy 49.64CJ 
Węgry 492 
A1.:.strj2 861 

ków. W sum.ie ogóinej d,dc te kategvrje stan::iwily 
' osćb ?S6.ć9~, "1rln z:ilcl"l z W)T.lienion,\ już \;.,zbą 

15::.óJ5 s:rnnd~ieh1Fh im;grantów europcjsl}ich Ca
i0ść im:g,.::c;: cio St.::nów Zjednoczonych w okrqic 
od 1. 7. 192ó do 1. '/.1927 objęla osób :138 .. 00i L j. 
r•111:c:i 11.-:<:cej 1f3 imigracji przedwojenne;. 

, żelazna 0.99, żelazna 0.47, bclld 0.52, hufnale 31 za 
skrzynię, cement 20.50 za beczkę, cegła o~niotrwała 

0.22 za 1 sztukę, karbid 68.00 za 100 kg. Węgiel gór
nośląski gruby i ko~tka zł. 44.00 za topnę. 

ftJR' ~m o' U· nf.1l!!.' łlH il: 

Kr.ików otrzyma z początkiem roku przyszłego 

nową centralę autom:itycz:ią na pięć tysięcy nuwe
rów. Prócz tego p;·owądzonc są l:im' prace nJd k.a.:i<>· 
lizacją telefoniczną, polegającą Pa utui~.sz.<:zcni~ ka.
bi.i w rurach betonowych, a nie wprost w i.iemi, jak 
lo miało miejsce clotych::zas, 
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K. s. „$1ąski• (Świętocho
wice) .- Ł. T. S. G. 

3:0 (0:0) 

„Hasło Łódzkie„ z d. 'U patdz:iemika 1927 r. 

Międzynarodowe spotkania Polski 
Hasmonea, Pogoń, L F. C'1 Turyści. Warsza
wianka, rozgrywających tego dnia zawody li
gowe, trzeba będzie zrezygnować. 

Nr. 26 

Ośrodek łódzki szerzy 
wychowanie fizyczne 

na peryf erjach miasta 
Do przerwy przewaga Ł. T. S. G. i tylko 

wyraźny pech prześladujący atak, nie pozwa 
la na zdobycie bramki. Po przerwie gra rów
aa, koncertowa gra tria obronnego Ł. T. S. G. 
Bramki dla „śląska" zdobyli: Marchewka 2 

Polski Związek Piłki Nożnej w porozu
mieniu z Polską Ligą Piłki Nożnej propunuje 
na dzień 23 października r. b. rozegranie 
2-ch meczów międzypaństwowych piłkar-

1 skich, a mianowicie z W ęgrarni w Krakowie 
I i z Jugosławją w Belgradzie. 

Pewne trudności budzi wystawienie 2-ch 
składów reprezentacyjnych na jeden dzień, 
tembardziej, iż graczy klubów jak Polonja, 

Czy zawody dojdą do skutku zadecyduje 
o tem Liga, która zmuszona byłaby wysta
wić .z innych klubów pełną jedenastkę, zaś 

P. Z. P. N. wystawiłby następną jedenastkę. 

Łódzki Ośrodek Wychowania Fizycznego 
przy D. O. K. IV. poza pracami w kierunku 
szerokiego rozpowszechniania sportu w Ło
dzi sam dostarcza organizacjom instrukto
rów jako też i sprzętów sportowych, szcze
gólnie do gier zbiorowych i lekkiej atletyki, 
zajmuje się obecnie wybitnie rozwojem ru
chu wychowania fizycznego na prowincji, a 
to w tym celu, by dostarczyć organizującym 
się w gminach oddziałach powiatowego ko
mitetu w. f. - doskonałych instruktorów re
krutujących się z pośród mieszkańców danej 
gminy czy miasta. 

, i Struś. Zwycięstwem tem K. S. „Śląsk" wy
sunął się na c~oło pretendentów wejścia do j 
extra klasy. 

•zzw 
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K;no RESURSA Almlrlll 

Kilińskiego Nr. 123. I 
§IW' WSH +w WS'EM!M5ri•· 

Dziś! 
• 

O rączki ślubne 
dukatowe i 56 próby 

wszystkie fasony i wielkości zawsze na składzie 

rzechv królewskie ~ 
~- ... 

,, 
' 

Pierścionki, i.iolczyJU, Łańcuszki, MedalilU 
w dużym wyborze 

Zegary i zegarki, Longines, Omega, Zenitb 
i innych firm 

W związku z tym w pierwszych dniach 
października rostał otwarty w Aleksandro
wie kurs instruktorów wychowania fizyczne
go dla straży pożarnej i stowarzyszeń sporto 
wych. Dzięki staraniom kom. straży rejonu 
aleksandrowskiego p. Marcinkowskiego i 
przy pomocy pow. kom. w. f. i p. w. na kur
sie znajduje się 40 osób. Kurs odbędzie się 
w ciągu 3 miesięcy. Zajęcia odbywać się 
będą w niedzielę po 3 godz. Program obej
muje: gimnastykę, gry i zabawy oraz teorję . 
Kierownikiem jest por. Woskowicz. 

zl'ot0, srebrne i niłilowe 

Najtaniej kupić można 

dawno zamarły sw1at legend biblijnych o Dawidzie (~;' 
i Ooljacie, przewyższając „Kró!owę Sabę" Porywa- ~'' 
jąca wizja potęgi i blasku, bogactwa i uroku dawno ~-

. JAN PLA ([fi, Brzezińska I O, tel. 50-17 

minionych wieków, olśniewające widoki Egiptu, ffi 
Palestyny i Syrji. ~-~- .=.=::.:„==:~J 

W rolach głównych: V~ 

Nerio Bera1cH'iłdii 
1 
~ 

Edy Darclexra !:r~ 
i Guido Frentc. [( 

Następny program: „Białe noce" 
-···········-·---------·------------------------------------·„··-·---···-·--· 
U'vo/f\Gf\: Ceny miejsc w dni powszednie: Balkon gr. 70. 1-sze 
miejsce 6J, lł·głe 40, Ili-cie 30 gr. W soboty i święta Balko:i 

80 gr., 1-sze miejsce 10, il-gie 50, lll-cie 40 gr. 

Passe-partout w niedziele i święta nieważne. 

!~'· 
~-·-rt 

.i'ł 

a11wsą• 

wstąp do firmy 

• Z, Łódź, ul. Zielona 14 
Tel. 35„53 

Ogłoszenia drobne 
McblB i:io cenach zni· 
l'llrl zonych poleca 
Zakład Tapicersko·.Me
blowy Feak.owskiego, 
ul. Piotrkowska 183. 

Pracownia :~~ 
f\. Falbe, Lódź, Zawiszy 
~ 2, wyrabia swetry i re· 
formy wszelkiego rodza· 
ju, wyrób nasz fa_so~u 
nie traci. Ceny niskie. 

a przekonasz się, że tylko tam 
są najtańsze i najlepsze wyroby 

Reklama 
to potęga ! 

RlU/?Jl( JVVJ\/JEW 15) 

Czerwona 
ar-,stakraaj · 

Romans z życia. arystokracji bolszewickiej 

Ur..:ądzali oni połowy na potrzebnych sobie ludzi i na 
wzór ludzi gromadzących opał w komórce, gromadzili 
ich w swych salonach i gabinetach. 

Ludzi tych potrzebowali podobnie jak pieniędzy, opa· 
łu, produktów, aby przy udziale ich prowadzić mogli wy
godne i zbytkowne życie. 

Ten syty i huczny tryb życia pociągał szczególniej 
tych, którzy w latach rewolucji zaznali chłodu, głodu 
i udręki. Obecnie dążyli oni do odzyskania z nawiązką 
tego, co utracili, a w pląsach naokół dobrej strawy i mięk
kich ihebli, brali udział wszyscy, różniąc się jedynie meto
dą w tańcu. Jedni tańczyli z powagą, inni ordynaryjnie 
i niezgrabnie. 

Jedynie tylko Kroner stanowił jakiś dziwny wyjątek. 
Zachowywał się najzupełniej obojętnie wobec zjawisk 
i pokus, wywołujących wśród innych takie pożądanie, iż 
w walce o posiadanie gotowi byli przegryzać swe gardła. 
Pochłaniała go tak bardzo praca zawodowa, iż zapominał 
nawet o jedzeniu. Częstokroć, gdy przypominano mu o 
śniadaniu, odpowiadał: 

- Przecież myśmy już jedli śniadanie - a mówiąc 
tak, śniadanie wczorajsze brał za dzisiejsze. 

Był on wyjątkowo wymagający. Jakiś niemiły pokój, 
brzydkie tapety, brak mebli, połamane krzesła - wszy
stko co drażniło i denerwowało innych - nie wywady 
na niego najmniejszego wrażenia. Mógłby on w ciągu ca
łych miesięcy mieszkać w takim pokoju, pić raJ10 gęstą, 
zimną herbatę, jeść suchy, niesmaczny chleb, obiadować 
byle jak lub wcale nie obiadować i nie odczuwać ani bra
ków, ani niewygody nawet nie spostrzegając ich. 

Hurt. Firma istnieje 75 lat. 

Z takim charakterem i z takimi wymogami życia, nie 
mógł być uczestnikiem dzikiego tańca przed ~tos':X?-• przy 
którym niby ti:usta zupa w kotle, gotowały się rozne do
brodziejstwa życia. 

I cały ten taniec ludzi o płonących oczach, spieczo
nych w żądzy wargach wydawało mu się niepotrzebnym, 
śmiesznym i odpychającym. Dlatego też nie lubił Osłam
bekowych a w szczególności jego żony, którą znał oddaw
na jako osol::ę umiej<',cą znakomicie nawiązywać znajomo
ści i podtrzymywać „dobre stosunki", 

Ona zaś mimo całej swej zręczności i nawet swojego 
rodzaju wrażliwości nie mogła zrozumieć, że Kronera jej 
bronią zwyciężyć nie można i najzupełniej daremnie tra
ciła tyli:o swój czas. 

. , Kroner to przecha.dzał si~ ,PO. pokoj_u, t~ sia~ przy 
bmrKu, lecz robota naizupełmeJ me kleiła się. 0po1 · 
na zegarek. Północ już minęła. W tej właśnie chwili 
rozległ się dzwonek telefoniczny. Wydało mu się, iż 
właśnie dzwoni Nastusia, aby mu zakomunikować, iż za 
chwilę wraca do domu i szybko zbliżył się do aparatu, 

Ale zamiast głosu Nastusi w słuchawce rozległ się 
głos męski: 

- Czy Anastazja Aleksiejewna jest w domu? 
- Niema jej - ze zdamieniem odpowiedział Kroner 

- kto pyta? 
Nie otrzymał odpowiedzi. 
Któżby to mógł być? - pomyślał Kroner, przyczem 

głos pytającego wydał mu się znajomym. 
Kilkakrotnie przeszedł się wzdłuż pokoju, który Na

stusia nazywała wspólnym. 
Gabinet był pokojem Kronera - sypialnia pokojem 

Nastusi. Wielkie lustro odbijało chudą jego figurę. Zbli
żył się do lustra, aby przyjrzeć się sobie. W ostatnich 
czasach zmizerniał i przybladł. Rysy twarzy Kronera 
były rc~n!arne, zęby równe, nos prosty, czoło otwarte, je
dynie oczy wydawały się oschłe i zimne. 

Ten chłód jakby umyślnie osłaniał istotną treść jego 
twarzy; maleńka bródka, delikatny mały wąsik łagodziły 
surowość spojrzenia. Rzadko kiedy przyglądał się sobie 
w lustrze, tym razem jednak zatrzymał się na swej twa
rzy przez dłuższy czas i doszedł do wniosku, że cera jego 
przyblakła. 

WaPtrnki pr2numeiraty: Miesięcznie 2 zł. 60 gr. zam iejscowe 3 zł. 

Detal. 

- Zbyt wiele pracuję - pomyślał - w ciągu lata 
prawie nie wypocząłem. W t~j chwili tuż przy nim roz
legł się żartobliwy głos Nastus1. 

- No, już przy takiej robocie nie spodziewałam się 
ciebie spotkić. . . . 

- Nie słyszałem, gdyś weszła - rzekł czerwierueJą<?,: 
- Właśnie dlatego obstalowałam klucze u najlep-

szego ślusarza. 
Zbliżył się do Nastusi, pocałował ją i począł pomagać 

jej rozbierać s~ę. Wniosła ona. 2'.. sobą zapach jesie.nn~go 
powietrza, wionęła perfumami 1 była pobudzona 1 ozy
wiona. 

- Czy nie nudziłaś się - zapytał. r 
- O, nie - mówiła - zrzucając futro - to było bar-

dzo zabawne. - Natalcia promieniowała wszystkimi ko
lorami tęczy i bodaj sama czuła się najszczęśliwsza. 

- Czec5o i należało dowieść. A któż był ze znako-o 
mitości - spytał ironicznie. 

- Oczekiwali Siemiradzkiego, ale nie przyjechał. 
Jestem tak zmęczona, iż pójdę spać. 

Trzymając w jednej ręce biżuterję, w drugiej futro 
i kapelusz, przegięła się ku niemu, wyciągając doń usta. 

Odpowiedział pocałunkiem, po którym doznał zawro
tu głowy. Ona tymczasem oderwała już swe wargi, Kro
ner chciał powtórzyć pocałunek, lecz było to już w chwili, 
gdy Nastusia uniosła swą głowę, tak, iż pocałował ją 
w nos. 

- Zaczekaj Nastusiu! 
- Senna jestem. 
- Przyjdę do ciebie - szepnął. 
- Nie, nie, mój przyjacielu. Ja już zasypiam. 
Z temi słowy odeszła, zamykając drzwi za sobą. 
Dopiero potem przypomniało mu się o telefonie; nie 

wypadało jednak iść z tą wieścią do niej; w pierwszej 
chwili mogłaby uważać to za natręctwo z jego strony. 

{D. c. n.) 

Ceny ogłoszeń: Za wiersz milimetrowy· w tekście 40 gr. (:.trona 4 łamy), za tekstem (3 łam:> w) w1ers·z milimetrowy 12 qr., nekrologi 15 gr., ogłoszenia na pierwszej 
kolumnie drugi.n kolorze 200/o drożej ni.i w l<!.-<:ic•e, ogłoszenia drobne 5 groszy za wyraz, niemniej 50 groszy, dla poszukujących pracy 3 grosze. 

Redaktor naczelny: Stanisław Targowski. Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa" w Łodzi. Redaktor odpowiedzialny: Michał Walter. 
Drukarnia PaństV1owa w Łodzi. Piotrkowska Nr. 85-




